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POGODA

Dziś będzie pochmurno i dość zimno, 
okresami mżący deszcz, temperatura do 
48 stopni, w nocy 28-30 stopni. Wiatry 
półn. wschodnie 10-20 mil/godz.

We wtorek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i ohłodno, temperatura do 48 
stopni.

Wschód 7:14 — Zachód 5:55.

KALENDARZYK

Dziś — poniedziałek, dnia 25go paź­
dziernika — Dzień Weterana, Bonifa­
cego.

Jutro — wtorek, dnia 26 paździer­
nika — Ewarysta, Lutosława.

Pojutrze — środa, dnia 27 paździer­
nika — Sabiny.

Plan Henry Kissingera Odrzucony
“Trujace 
Wpływy” 

Radykałów
Hong Kong. (UPI) — Po 

wczorajszym wiecu w Pekinie 
z udziałem miliona ludzi i po 
pierwszym publicznym wy­
stąpieniu nowego szefa partii 
Hua Kuo-fenga, dziś w prasie 
chińskiej — a przede wszyst­
kim w partyjnym “Dzienniku 
Ludowym,” w organie sił 
zbrojnych i w teoretycznym 
prganie partii — pojawił się 
jednobrzmiący artykuł redak­
cyjny, wyjaśniający koniecz­
ność “zlikwidowania trują- 
cych wpływów” radykałów 
partyjnych, którym przewo­
dziła Chiang Ching, wdowa po 
Mao Tse-tungu.

Artykuł ten nie zapowiada, 
ani masowych czystek, ,ani 
krwawej rozprawy i mówi, że 
zdecydowano raczej “reedu­
kację” zbłąkanych zwolenni­
ków Chiang Ching i trzech 
członków jej “kohorty.”

Ponadto wspomniany arty­
kuł zapowiada pragmatyczny 
kierunek rozwoju państwowe­
go, po linii nakreślonej przez 
zmarłego w styczniu premiera 
Chou En-laia.

Usprawiedliwiając' akcję 
Chiang Ching i trzem innym 
radykałom z politbiura, arty­
kuł stwierdza, że “sam Mao” 
ostrzegał wielokrotnie przed 
niebezpieczeństwem klik i 
konspiracji.

Po śmierci Mao jego wska­
zania zostały przez nich sfał­
szowane i ustanowiony został 
“własny system w łonie par­
tii.” Ponadto konspiratorzy 
dopuścili się “haniebnej zbro­
dni” przeciwko narodowi i 
partii, włącznie z utrzymywa­
niem “szkodliwych stosunków 
z obcymi mocarstwami.”

Po “usunięciu z drogi” po­
tępionej czwórki “należy w 
pełni ujawnić okropne zbrod­
nie kliki . . . aby zlikwidować 
jej trujące wpływy.”

Artykuł powołuje się na 
wskazania Mao, dotyczące za­
sad reedukacji, że “należy 
uczyć się z błędów przeszłości, 
aby uniknąć ich w przyszłości 
i trzeba leczyć chorobę, aby 
uratować pacjenta.”

Artykuł stwierdza wreszcie, 
że nie będzie zmian w chiń­
skiej polityce zagranicznej.

Agnew Osoba 
w Grecji 

Niepożądana
Ateny. (UPI) — Opozycyj­

ny poseł Constantine Komio- 
takis złożył w Parlamencie 
wniosek, aby uznać, że Spiro 
Agnew, syn greckiego emi­
granta, który jako wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
był w 1972 roku podejmowa­
ny w Grecji jak bohater, jest 
obecnie “osobą niepożądaną” 
w Grecji — “ponieważ jego 
obecność prowokuje uczucia 
społeczeństwa i rani grecką 
dumę”.

Poseł Komiotakis stwier­
dził, że Agnew popierał da­
wną juntę wojskową, która 
rządziła w Grecji, i obecnie 
“związany z kolonialnymi ka­
pitalistami stara się eksploa­
tować trud narodu greckie- 
s® ■

Agnew zatrudniony jest o- 
becnie przez greckiego arma­
tora i przemysłowca Johna 
Latsisa i często przejeżdża 
przez Grecję, udając się na 
Bliski Wschód. Rzecznik am­
basady amerykańskiej w Ate­
nach powiedział, że Agnew 
“przyjeżdża prywatnie, tak 
samo jak każdy zwykły gość”.

W greckich kołach parla­
mentarnych mówi się — że 
szansa przegłosowania propo­
nowanej ustawy jest zniko­
ma, jeżeli jednak ustawa 
przejdzie, zostanie formalnie 
ogłoszona, że Agnew jest w 
Grecji “persona non grata”.

Przez Czarnych 
Nacjonalistów 
Rodezji

Przejęcie Władzy 
w Ciągu Miesięcy, 
a Nie Lat

E. POLL M. 5 — October 25 
Genewa (UPI) — Przywód­

cy nacjonalistów rodezyj- 
skich, którzy już przybyli na 
konferencję do Genewy, ma­
jącą rozpocząć się za trzy dni, 
“całkowicie odrzucili” plan 
pokojowy dla Rodezji zapro­
ponowany przez amerykań­
skiego Sekretarza Stanu Hen­
ry Kissingera, i zapowiedzieli, 
że przybyli na konferencję, 
aby rokować przejęcie władzy 
w ciągu, mesięcy, a nie lat.

“Tematem konferencji ma 
być przekazanie władzy. To z 
konieczności wyklucza plan 
Kissingera, w sprawie które­
go nie byliśmy konsultowani 
i który jest całkowicie odrzu­
cany przez nas i przez masy 
Zimbabwe” — powiedział Ro­
bert Mugabe, jeden z przy­
wódco^ czarnej większości w 
Rodezji.

(Zimbabwe jest nazwą Ro­
dezji wprowadzoną przez na­
cjonalistów).

Ten sam warunek wysunął 
“umiarkowany” nacjonalista 
Joshua Nkomo, który wystą­
pił z żądaniem przekazania 
władzy czarnej większości “w 
ciągu kilku najbliższych mie­
sięcy”.'

Dodał on, że w okresie 
przejściowym działania bojo- 
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej) 

Stany Zjedn.
Ostrzegły 
Sowiety

Washington. (UPI-CT) — 
Sekr. Sanu Henry Kissinger 
podczas niedzielnego progra­
mu telewizyjnego “Face The 
Naton” podał, że Stany Zjed­
noczone ostrzegły Sowety, że 
“nacisk zbrojny na Jugosła­
wię i Chiny” pociągnie za 
sobą bardzo poważne' konse­
kwencje”.

Kissinger skrytykował kan- 
data demokratycznego na 
prezydenta, Jimmy Carter, za 
wypowiedzi w piątkowej de­
bacie z prezydentem Fordem, 
w których Carter powiedział, 
że nigdy nie wysiałby wojsk 
amerykańskich dla obrony 
Jugosławii przed inwazją so­
wieckich wojsk. — Kissinger 
twierdził, że było to bardzo 
niemądre oświadczenie ze 
strony Cartera, gdyż nigdy 
nie jest wiadomym, jakie 
stanowisko zajmie rząd ame­
rykański w kryzysie, dodając, 
że Carter gdyby został wy­
brany prezydentem Stanów 
Zjedn prawdopodobnie zasta­
nowiłby się nad swą odpo­
wiedzią, jeśli doszłoby do in­
wazji Jugosławi przez Sowie­
ty.

Kissinger w udzielonym 
wywiadzie powiedział, że po­
przednio już Stany Zjedno­
czone ostrzegły Sowiety przed 
“poważnymi konsekwencja­
mi” w razie zbrojnego naci­
sku na Jugosławię i Chiny”. 
Kissinger podkreślił dalej, że 
polityka zagraniczna Stanów 
Zjedn, dąży do tego ażeby 
zapobiec możliwości takiego 
najazdu i niedopuszczenie do 
powstania kryzysu, który 
mógłby wywołać wojnę w ca­
łym świecie.

Niepopularny
Paryż (UPI) — Ankieta 

przeprowadzona przez dzien­
nik “France Soir” wykazała, 
że prezydent Valery Giscard 
d’Estaing jest najmniej popu­
larnym prezydentem w 18-let- 
niej historii Piątej Republiki. 
Za prezydentem opowiedziało 
się 43 procent ankietowanych, 
przeciwko — 47 procent. ',

Groźna Przeciwniczka

Nie Wydobyto 
Ani Myśliwca 
Ani Rakiety
Londyn (UPI) — W ciągu 

minionego week - endu spe­
cjalne jednostki amerykań­
skiej marynarki wojennej 
podjęły bezowocną próbę wy­
dobycia z dna oceanu otoczo­
nego ścisłą tajemnicą myśliw­
ca Tomcat F-14 i niemniej taj­
nej rakiety Phoenix.

Myśliwiec ten, wraz z ra­
kietą, jako częścią swego u- 
zbrojenia, stoczył się z pokła­
du lotniskowca USS “John F. 
Kennedy” w czasie mane­
wrów NATO w dniu 6 wrześ­
nia, na północ od wysp Ork- 
nejskich.

Samolot znaleziono w ub., 
czwartek na głębokości 1,900 
stóp pod powierzchnią wzbu­
rzonego oceanu. Początkowo 
rzecznik marynarki powie­
dział, że rakieta Phoenix “by­
ła na miejscu”, później jed­
nak stwierdzono, że jej nie 
znaleziono. Tajność tej rakie­
ty polega na tym, że jeśt ona 
wyposażona w najnowocześ­
niejsze aparaty sterownicze, 
które zdolne są przełamać za­
pory elektroniczne. Załogi 
statków sowieckich widziały, 
że samolot zsunął się w fale 
oceanu, ale przedstawiciele 
marynarki zarówno w Londy­
nie jak i w Washingtonie wy­
kluczają możliwość, że rakie­
ta została wydobyta przez So- 
wieciarzy. “Może zaryła się w 
dno oceanu, albo też nadal 
jest w samolocie, ale w pozy-* 
cji trudnej do sprawdzenia” 
— powiedział rzecznik mary­
narki USA.

W rejonie zatonięcia my­
śliwca znajduje się pięć ame­
rykańskich jednostek mor­
skich, a wśród nich łódź pod­
wodna o napędzie nuklear­
nym Nr. 1, wyspecjalizowana 
w przeprowadzaniu poszuki­
wań.

Na Pożegnanie
Londyn (UPI) — Klienci 

baru na lotnisku londyńskim 
Heathrow mieli niecodzienne 
widowisko, gdy dwie młode 
Australijki, 'kończąc swoje 
waikacje w Anglii, tuż przed 
wejściem do samolotu roze­
brały się do naga — na poże­
gnanie.

Dziewczęta powiedziały, że 
chciały to zrobić od chwili 
przybycia do Anglii, aby “tyl­
ko zobaczyć wrażenie na twa­
rzach ludzi”.

Kryzys 
Konstytucyjny 
w Kanadzie

Montreal. (UPI)—Dziennik 
“Montreal Gazette” wystąpił 
z ostrą krytyką “Proklamacji 
Konstytucyjnej” pre m i e r a 
Kanady, Pierre Elliott Tru­
deau, że nie zawiera ona żad­
nej gwarancji dla utrzymania 
języka angielskiego w pro­
wincji Quebec.

Od ostatnich przeszło stu 
lat Kanadyjczycy stosują się 
do konstytucji “The British 
North American Act” wydany 
przez Parlament w Londynie. 
Prowincje kanadyjskie ostat­
nio przystąpiły do przeprowa­
dzenia zamierzonych zmian w 
tej konstytucji, ażeby stała się 
ona konstytucją kanadyjską.

Dziennik zarzuca premiero­
wi, że w podanej przez niego 
Proklamacji Konstytucyjnej, 
prawa prowincji Quebec do 
posługiwania się językiem an­
gielskim w aktach urzędo­
wych, w szkołach itd. byłyby 
zniesione, gdyż nie ma za­
strzeżenia w proklamacji pre­
miera o należnych prowincji 
Quebec prawach językowych.

Kryzys Funta
Londyn (UPI) — Brytyjski 

funt szterling spadł dziś do 
rekordowo niskiego poziomu. 
Wstępne notowania giełdowe 
w poniedziałek rano wynosiły 
$1.6065 czyli ponad cztery 
centy poniżej notowań piąt­
kowych, ale w ciągu 15 minut 
nastąpił dalszy spadek i noto­
wania doszły do $1.5730.

Na giełdach szwajcarskich 
mówi się, że jest to “straszli­
wy kryzys”, który zazwyczaj 
“był likwidowany przez woj­
nę”.

“Dziś, sprawy nie są tak 
proste. Trudno przewidzieć, 
jak Wielka Brytania wydobę­
dzie się z tego kryzysu”.

Koniec Strajku
Seattle, Washington. (UPI) 

Stewardesi i stewardeski linii 
lotniczej na Alasce, zokończy- 
li trwający od dnia 25 wrze­
śnia strajk, głosując za przy­
jęciem nowej umowy która 
zapewnia im lepsze warunki 
pracy i podwyżkę płac.

Wybuch Wulkanu
Moskwa (UPI) — Dziennik 

sowiecki “Trud” podał wią- 
domość, że wulkan Daszmar- 
dan w Azerbejdżanie, nie­
czynny od 1954 noku, wybuchł 
“z ogromnym hukiem”, wy­
rzucając płomienie i kamienie 
na wysokość 115 stóp.

Konferencja 
Arabskich 

Przywódców
Kair. (UPI)—Dziś w siedzi­

bie Ligi Arabskiej nad Nilem 
rozpoczyna się konferencja 20 
przywódców państw arab­
skich, poświęcona ustaleniu 
ostatecznych szczegółów u- 
tworzenia, liczących 30,000 
ludzi, sił rozejmowych w Li­
banie.

Podstawą do rokowań będą 
decyzje powzięte w ubiegłym 
tygodniu w czasie konferencji 
w Riyadh, stolicy Arabii Sau­
dyjskiej, przez przedstawicieli 
Egiptu, Syrii, Arabii Saudyj­
skiej, Kuwejtu, Libanu i PLO.

Przedstawiciele Ligi Arab­
skiej opracowali od tej pory 
plan finansowania tych sił ro­
zejmowych i mechanizm ich 
działania.

Od wczoraj przybywający 
do Kairu przywódcy spędzają 
długie godziny na prywatnych 
konsultacjach.
Rząd Libii zapowiedział bojkot 
konferencji, ale w kołach pa­
lestyńskich mówi się, że przy­
wódca PLO — Yasser Arafat 
jest przekonany, źe mimo tej 
zapowiedzi Libia przyśle 
przynajmniej swego przedsta­
wiciela.

W arabskich kołach dyplo­
matycznych mówi Się, że w 
ciągu dwóch dni obrad szczy­
towych na plan pierwszy wy­
sunie się sprawa południowe­
go Libanu, a więc rejonu, któ­
ry na mocy porozumienia 
kairskiego z 1969 roku miał 
być kontrolowany przez Pale­
styńczyków i traktowany 
przez niech za odskocznię do 
ataków przeciwko Izraelowi

Obecnie kontrolowanie Pa­
lestyńczyków w tym rejonie 
może być osiągnięte przez, 
wprowadzenie tam wojsk sy­
ryjskich 1 u b mieszanych 
arabskich formacji rozejmo­
wych.

Namawiał 
Do Nierządu

Morristown, N.J. (UPI) — 
Vincent Hicks, lat 27 z Par- 
sippany, N.J., urzędnik finan­
sowanej przez rząd federalny 
agencji przygotowania do za­
robkowej pracy, został oskar­
żony o namawianie aplikan- 
tek do nierządu. Ława Przy­
sięgłych Pow. Marris wnio­
sła dwa oskarżenia przeciwko 
Hicks, o namawianie dwóch 
aplikantek w czerwcu i sierp­
niu b.r. do prostytucji.

Spis Dzieci 
w Szkołach 
Publicznych

Washington (DPI) — Biały 
Dom zezwolił Dept. Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej na przeprowadzenie w bli­
skiej przyszłości spisu wszyst­
kich dzieci uczęszczających do 
szkół publicznych w całym kra­
ju, dla zasięgnięcia dokładnych 
cyfr co do płci i rasy dzieci. 
Spis ten, jak twierdzi Fernando 
Oaxaca, z biura administra­
cyjnego i budżetowego, jest 
konieczny . dla zasięgnięcia in­
formacji czy we wszystkich 
szkołach przestrzegane są pra­
wa cywilne. Spis ten przyspo­
rzy bardzo dużo pracy wła­
dzom szkolnym, ale jak twier­
dzi HEW jest konieczny dla 
skompletowania wszelkich da­
nych o liczbie, rasie i płci 
dzieci uczęszczających do szkół 
publicznych.

Prez. Ford 
Jutro Zawita 

Do Illinois
Chicago (CST) — Prezy­

dent Ford we wtorek spędzi 
cały dzień w prowadzeniu 
kampani na przedmieściach 
chicagoskich, a wieczorem we­
źmie udział w programie tele­
wizyjnym, nadanym ze stacji 
WLS-TV (Kanał 7) pnr. 190 
N. State ul., od godziny 6:30 
do 7-ej. Komitet kampanii 
prezydenta Forda, zapłacił 
$7,800 za nadanie tego półgo- 
dziennego programu, który za 
pośrednictwem sieci ABC za 
dodatkową opłatą nadhny 
będzie na miasta: Rockford, 
Quincy, Champaign, Moline i 
Harrisburg w Illinois oraz 
Terre Haute, Ind., jak i na 
powiaty Madison i St. Clair 
w stanie Missouri.

Żona prezydenta Forda — 
Betty — towarzyszyć będzie 
mężowi w kampanii w Chica­
go i na przedmieściach.

Wydobyto Zwłoki 
53 Osób

New Orleans, La. (UPI) — 
Poszukiwania za zwłdkami o- 
fiar zderzenia w ub. piątek 
rano tankowca, z promem na 
rzece Mississippi trwają dalej. 
Dotychczas wydobyto zwłoki 
53 ofiar tej katastrofy, ale 
władze twierdzą, że w głębo­
kich wodach rzeki znajdują 
się jeszcze zwłoki 53 dodatko­
wych ofiar.

Kapitan norweskiego tan­
kowca, Frosta, Kjell Slatten, 
lat 49, we wstępnych przesłu­
chach twierdził, że dano sześ­
ciokrotnie sygnał alarmowy, 
gdy tankowiec zbliżał się do 
promu, ale widocznie nikt na 
promie nie słyszał alarmu. — 
Dotychczas nie wiadomo, ile 
osób znajdowało się na zato­
pionym promie, wiadomym 
jest tylko, że 18 osób zdołało 
wyjść cało z tej katastrofy.

Kongresmani 
Korzystają

Washington (UPI) — Dzien­
nik “Washington Post” poda- 
je, że agenci Południowej Ko­
rei na polecenie prezydenta 
Park Chung Hee wypłacili od 
$503,000 do jednego miliona 
dolarów, na kampanię kon- 
gresmanów oraz w podarun­
kach dla innych urzędników 
federalnych w ostatnich la­
tach. |

Dziennik podaje dalej, że 
Dept. Sprawiedliwości prowa­
dzi śledztwo 20 byłych i o- 
becnych kongresmanów, któ- 

czy też 
od Poł. 
lian za

wyświadczone usługi.

Polskie Srebro
Paryż. (UPI) — Francuzi 

podali oficjalną wiadomość, 
że 61 skrzyń z antycznym pol­
skim srebrem, które trzyma­
ne były w Marsylii, aby uda­
remnić ich rabunek przez 
Niemców w latach drugiej 
wojny światowej — zwróco­
nych będzie Polące.

rzy otrzymali gotówkę, 
drogocenne podarunki 
Koreańczyków w zan

Sprawca 
Poszukiwany 
Przez Policje

Wzniecił Ogień 
Po Kłótni 
z żoną ,
New York, (UPI-CT) — Po- 

Ifbja poszukuje mężczyzny, 
który w sobotę w nocy, po 
kłótni z żoną w portorykań- 
skim klubie towarzyskim, wy­
rzucony ze sali za Wywołanie 
awantury, wrócił do klubu, 
wrzucił przez okno bombę za­
palną, która spowodowała ol­
brzymi pożar- i śmierć 25 osób.
Pożar

Jeden z gości w klubie, sto­
jąc przy schodach na drugim 
piętrze, widział płomienie po­
suwające się po schodach i 
dał alarm. Schodj7 stanowiły 
jedyne wyjście ze sali, gdyż 
drzwi wiodące na żelazne 
schody przeciwpożarowe na 
zewnątrz budynku na drugim 
piętrze, były zaryglowane. — 
Wielu z obecnych na sali goś­
ci, ratując życie skakało z o- 
kien drugiego piętra na ulicę, 
odnosząc obrażenia i złamania 
kości. 25 osób znajduje się w 
szpitalach, po odniesieniu o- 
kaleczeń i oparzeń.

Władze miejskie twierdzą, 
że była to największa liczba 
zabitych w pożarze od roku 
1960 w tym mieście, gdy 46 
osób zginęło w pożarże jaki 
objął zakotwiczony w porcie 
lotniskowiec “Constellation”.

W przeciwieństwie do spa­
lonych i opuszczonych ruder 
W dzielnicy South Bronx, — 
klub portorykański znajdował 
się w dobrze utrzymanej 
dzielnicy cztero i pięcio pię­
trowych domów apartamen- 
towych, oddalony o pół mili 
od stadionu sportowego Yan­
kee.
. Dziesięć .osób zmarło w kil­
ka sekund po eksplodowaniu 
bomby zapalnej. Zwłoki ich 
znaleziono stłoczone obok o- 
kien drugiego piętra. Osiem 
spalonych zwłok znaleziono w 
umywalni klubu, gdzie sżu- 
kali schronienia przed rozsze­
rzającym się pożarem. We­
zwana straż pożarna zdołała 
ugasić pożar w przeciągu pię­
tnastu minut. Jeden z ocalo­
nych w tym pożarze twierdzi, 
że mężczyzna posądzany o 
spowodowanie 'pożaru,, wy­
chodząc ze sali powiedział, — 
“nie będzie tu więcej kłótni 
w tej sali”.

U.S. Godzą Się 
Na Rozmowy 

Z Hanoi
Washington. (UPI) — Sekr. 

Stanu Henry Kissinger, po­
twierdził w niedzielę wiado­
mość, że Stany Zjednoczone 
zgodziły się na rozpoczęcie 
pierwszych po zakończeniu 
wojny w Wietnamie, rozmów 
z Hanoi, w dążeniu do nawią­
zania stosunków między obu 
państwami.

Tematem rozmów będzie 
prawdopodobnie kwestia uzy­
skania od Hanoi kompletnej 
listy i wiadomości o zaginio­
nych podczas działań wojen­
nych w Wietnamie amerykań­
skich wojskowych. Kissinger 
odmówił odpowiedzi na dalsze 
pytania dziennikarzy odnoś­
nie tych rozmów.

Przedstawiciel Dept. Stanu, 
Robert Funseth podał, że ro­
zmowy te prawdopodobnie 
odbędą się w Paryżu. Kissin­
ger w grudniu wyjeżdża do 
Europy na zjazd przedstawi­
cieli NATO, ale jak twierdzi 
Dept. Stanu, nie będzie on 
brał udziału w zapoczątkowa­
nych z Wietnamczykami ro­
zmowach.

Pentagon podaje, że 699 
Amerykanów znajduje się na 
liście zaginionych w Wietna­
mie, ale Dept. Obrony zwrócił 
się do Hanoi z prośbą o do­
starczenie wiadomości o 2,50'' 
Amerykanach, włącźając w to 
wielu znajdujących się na li­
ście zmarłych, których zwłoki 
pozostały w Wietnamie.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25 PAŹDZIERNIKA (OCT. 25), 1976

Z POLITYKI

Cieśla,

ma tie.

Wincenty W. Tondryk Walter “Babe” McAvoy

O kandydaturze na sędziego Sądu 
Okręgowego Mary Ann Grohwin 
McMorrow pisaliśmy już przed pra-

Kariera sędziego Wosik rozpo­
częła się więcej niż 30 lat temu, 
kiedy po ukończeniu studiów adwo-

warto- 
innych

Sędzia David Linn urodzi! się 
w Polsce, w Augustowie, 20 marca, 
1917 roku. Przybył z rodzicami do

Sędzia Linn jest członkiem głów­
nych organizacji zawodowych: Chi­
cago Bar Ass’n, Illinois Bar Ass’n i 
Ameerican Bar Association. Poza 
pracą zawodową bierze czynny 
udział w pracach społecznych, bę­
dąc członkiem Stowarzyszenia Chi- 
cagoskich Adwokatów. Chicago Bar 
Association dało sędziemu Linn 
najwyższą indorsację (“Highly re­
commended). Wszystkie inne sto­
warzyszenia adwokackie uznały, że 
posiada on dobre kwalifikacje (well 
qualified).

McMorrow Na Sędziego 
Do Sądu Okręgowego

Illinois i był czynnym w komitecie 
sądowniczym.

Pierwszego lipca 1971 roku sędzia 
Linn został mianowany sędzią Sądu 
Okręgowego powiatu Cook (Circuit 
Court of Cook County), gdzie obec­
nie jest sędzią w wydziale rozwo­
dowym.

bakalarzem Uniwersytetu North­
western, przy czym ten stopień 
naukowy uzyskała z najwyższymi 
honorami PHI-BETA-KaPPA. Na­

stępnie studiowała prawo na Uni­
wersytecie Loyola gdzie uzyskała 
stopień doktora Juris CUM LAUDE. 

Sędzia M. Rozmarek, córka wielo­
letniego prezesa ZNP i Kongresu 
Polonii Am., śp. mec. Karola Roz- 
marka i jego małżonki, zasłużonej 
działaczki społecznej p. Wandy 
Rozmarek, od dziecka należała do 
organizacji polonijnych i mówi 
biegle po polsku. Gdy miała 16 lat 
już była delegatką do Gminy 120 ZNP. .

Trzy razy była posłanką na 
Sejmy Związkowe. Była również 
wiceprezeską Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Am., oraz człon­
kinią Rady Trustysów Alliance 
College.

Sędzia Komosa została uznana za 
wykwalifikowaną przez Chicago Bar 
Association, Cook County Bar Asso-

jak również otrzymała indorsację 
Chicago Tribune oraz licznych 
organizacji polonijnych.

Mamy nadzieję, że dzięki poparciu 
Polonii, na które w pełni zasługuje, 
uzyska ona w wyborach listopado­
wych tak samo największą ilość 
głosów, jak w prawyborach, wy­
suwając się na pierwsze miejsce 
wśród 49 kandydatów.

kobietą oskarżającą w sądzie kar­
nym. Była ona prezeską Izby Adwo­
kackiej, a obecnie jest dyrektorką 
tej organizacji.

Mary Ann Grohwin McMorrow 
jest członkinią ZNP, Stowarzyszenia 
Adwokatów i innych polsko-amery- 
kańskich organizacji.

O jej kwalifikacjach mówi także 
fakt, że została uznana za posia­
dającą kwalifikacje przez Chicago 
Bar Ass’n i przez Chicago Council 
of Lawyers. Została ona także indor- 
sowana przez Polsko Amerykańską 
Ligę Polityczną, przez Kongres Po­
lonii Amerykańskiej, Wydział na 
stan Illionois, przez Stowarzyszenie 
Adwokatów, oraz przez wszystkie 
trzy dzienniki anglojęzyczne: Chi­
cago Tribune, Chicago Sun Times 
i Chacago Daily News. Jest ona 
także indorsowana przez nasz 
Dziennik. >

Pamiętajcie, że jej nazwisko-bę­
dzie w Chicago i w Berwyn na 
drugim miejscu na balocie papie-

Inches Slimmer
Printed Pattern

ojciec Józef Wosik pracował w fa­
bryce Western Electric przez 45 lat. 
Sędzia Wosik jest rezydentem dziel­
nicy Bridgeport od 55 lat.

Studia prawnicze ukończył na 
Uniwersytecie DePaul. Po otrzy­
maniu dyplomu przez dwa lata był 
instruktorem wychowania fizycz­
nego w DePaul. Później powrócił na 
łono uczelni St. Patrick’s Academy, 
aby objąć stanowisko głównego kie­
rownika Drużyny Futbalowej Var­
sity.

' W czasie II wojny światowej sę­
dzia Wosik służył w marynarce 
St. Zj. po obu półkulach ziemi. 
Wyróżniony został 12 gwiazdami za 
waleczność, posiada dwa odznacze­
nia prezydencjalne i jedno osobi­
ste wyróżnienie od Sekretarza Ma­
rynarki.

Sędzia Wosik jest członkiem Sta­
nowego Stowarzyszenia Sędziów 
oraz Stowarzyszenia Adwokatów 
na Stan Illinois. Interesuje się ży­
wo życiem społecznym; należy do 
miejscowego Stowarzyszenia Ad­
wokatów, Amerykańskiego Legionu 
Organizacji Weterańskich, Rycerzy 
Kolumba, Związku Narodowego Pol­
skiego.

W wyborach 2 listopada, sędzia 
Józef M. Wosik prosi o poparcie 
i głos. Nazwisko jego znajdziecie 
na maszynie do głosowania — 
klucz 41E w Chicago i 273 na przed­
mieściach.

David Linn Na Sędziego
Sądu Apelacyjnego

Sędzia Joseph M. Wosik
Ubiega Się o Ponowny Wybór 

Na Sędziego Okręgowego

Sędzia Linn zasłużył na awans do 
Sądu Apelacyjnego i jest godny 
naszego poparcia.

Sędzia Tadeusz Adesko

która piastuje urząd sędziowski 
w powiecie Cook od 12 lat. Jest ona 
demokratyczną kandydatką na wy­
bieralny urząd sędziego Sądu 
Okręgowego.

W prawyborach otrzymała naj­
większą liczbę głosów spośród 49 
kandydatów i dlatego jej nazwisko ciation i Women’s Bar Association 
znajduje się na 1-szym miejscu 
na osobnym sędziowskim balocie 
papierowym, w mieście Chicago 
oraz w Berwyn i Lyons, jak również 
na pierwszym miejscu w tej kate­
gorii kandydatów na maszynach 
-“Votomatic” na przedmieściach.

Sędzia Komosa jest wychowanką 
polskich szkół św. Jacka i Akademii 
Najświętszej Rodziny. Jest również

Zebranie Pol. Am. 
Ligi Politycznej

Zela-ani’ Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Pt. tycznćj odbędzie się w 
środę, 27 października, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. '

Zarząd Ligi z prezes* 
Tchon na czele pras.« 
delegatów o pniertv 
gdyż mamy b.w’" 
załatwienia. Bęu. 
żonę sprawozdań;; 
Kongresu Polu u A.
sprawę naszej urozmaiconej zabawy, 
którą ur uy w niedzielę, 31 
październik’’ o godz. 2:30 po po­
łudniu i na którą zapraszamy star­
szych i młodszych. Będą rozrywki 
dla wszystkich w miłym otoczeniu, 
będzie muzyka, rozgrywki 
ściowych premii i wiele 
atrakcji.

Irvin Tchon, prezes; J. 
sekretarz.

Z Klubu Ojców 
Madonna H.S.

Klub Ojców przy szkole średniej 
Madonna odbędzie miesięczne po­
siedzenie w środę, 3 listopada, o 8-ej 
wieczorem, w sali zebrań 3155 N. 
Karlov ul. Przewodniczącymi wie­
czoru, urozmaiconego programem 
Illinois Bell Co. będą John Romań­
ski i Joseph Dohnalik.

W sobotę, 6 listopada Klub Ojców 
urządza imprezę, Las Vegas Night, 
w sali gimnastycznej szkoły, od 6-ej 
wieczorem do 12-ej.

E. Walega, przewodn, reklamy

wyborami. Przypomnieć trzeba Po­
lonii, że jest ona polskiego pocho­
dzenia i ukończyła szkołę św. 
Stanisława Kostki, a potem Kole­
gium Rosary i studia na Uniwer­
sytecie Loyola.

W kołach prawniczych ma ona * 
opinię doskonałego prawnika. Ma 
za sobą 22 lata praktyki prawniczej, rowym, a na przedmieściach pod 
w tym 8 lat jako asystent proku- numerem 201 na maszynach Voto- 
ratora stanowego. Była też pierwszą

Stanów Zjednoczonych w roku 1922, 
a do Chicago w 1940. Kończy on stu­
dia prawnicze na Uniwersytecie 
Chicago, otrzymując tytuł doktora 
praw. W ramach praktyki adwo­
kackiej występuje on także w Sądzie 
Najwyższym Illinois i w Sądzie 
Najwyższym Stanów Zjednoczonych.

W roku 1969 sędzia Linn był dele­
gatem na stanową konwencję kon­
stytucyjną, której zadaniem było 
opracowanie nowej konstytucji stanu

Sędzia Joseph M. Wosik

kackich rozpoczął własną praktykę; 
następnie w charakterze obrońcy 
publicznego; później jako prokura­
tor stanowy; z kolei sędzia arbi- 
tracyjny w Sądzie Ruchu Kołowego; 
następnie Sędzia Sądu Municypal­
nego; “Associate Judge” Sądu 
uKręgowego — i od czternastu lat 
sprawuje obowiązki Sędziego Okrę­
gowego, obecnie przydzielony do 
Wydziału Cywilnego.

Sędzia Józef M. Wosik urodził się 
w Cicero, Illinois. Rodzice jego 
pochodzili z Spring Valley, Illinois. 
Matka Helena z domu Jabłońska;

Irvin 
łkich 
ycie, 

. wy do 
eż zło- 

Konwencji 
... Mamy także

Sędzia M. Rozmarek Komosa
Associate Judge Marilyn Rozma- 

rek-Komosa jest pierwszą i jedyną 
Amerykanką polskiego pochodzenia,

It’s the vibrant V seaming 
of the bodice that dramatizes 
and enhances the INCHES 
SLIMMER effect. Choose poly­
ester or silk for this style.

Printed Pattern 4768; Half
■ Sizes 10/2, 12/2,14/a, 16/a, 
I8/2. Size 14/2 (bust 37) takes 
2% yards 45-inch fabric. s

SĘDZIA M. ROZMAREK—KOMOSA Sędzia David Linn
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Mary Ann Grohwin McMorrow

4768
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Sędzia Sądu Okręgowego Wincenty 
W. Tondryk, spełnia urząd sędziego 
Sądu Okręgowego chlubnie i za­
szczytnie.

Sędzia Wincenty W. Tondryk

W myśl obecnych przepisów — po 
4 latach na stanowisku — musi 
uzyskać zatwierdzenie większości 
wyborców na dalsze sprawowanie 
urzędu sędziego Sądu Ókręgowego. 
Jego nazwisko znajduje się na ba­
locie tak zwanym “Retention” na 
maszynach do glosowania w Chi­
cago numer 45E. Poza Chicago na 
balocie “Retention” Nr. 281 na 
Votomatic Machine przed jego

imieniem i tym numerem należy 
zrobić dziurkę.

Sędzia Wincenty W. Tondryk 
sprawuje urząd sędziowski od 1965 
roku. Podczas tych lat wykazał, 
że jest doskonałym sędzią.

Chicago Bar Association indor- 
sowało go na dalsze spełnianie 
urzędu sędziego Sądu Okręgowego.

Sędzia Tondryk jest członkiem 
ZNP, ZPRK, Macierzy Polskiej, 
której przez wiele lat był syn­
dykiem. Prócz tego należy do 
Rycerzy Kolumba, czwartego sto­
pnia, a w Stow. Polsko-Amerykań­
skich Adwokatów był prezesem; 
w Tow. Adwokatów Stanów Zjedn. 
również był prezesem. Należy także 
do Polsko-Amerykańskiego Legionu 
Posterunku Gladstone Nr. 777, gdzie 
był komendantem i Posterunku 
Jefferson Park Nr. 37, gdzie rów­
nież był komendantem. W Chicago 
Society PNA był prezesem w 1967 r. 
i obecnie.

Sędzia Sądu Okręgowego Wincenty 
W. Tondryk zasłużył sobie na nasze 
poparcie i oddanie Mu głosu na 
balocie “Retention” aby dalej 
sprawował urząd sędziego Sądu 
Okręgowego.

Jerome Lerner Do Sądu Okręgowego
Na liście kandydatów do Sądu 
Okręgowego w powiecie Cook znaj­
duje się także nazwisko Jerome

JEROME LERNER

Lerner. Jest on kandydatem Par­
tii Demokratycznej. Rodzice Lemera 
pochodzą z Polski, a on sam utrzy­
muje żywe kontakty z Polonią.

Został on uznany za kwalifikowa­
nego przez Chicago Bar Associa­
tion i za wysoko kompetentnego 
przez Chicago Council of Lawyers.

Jerome Lerner został też indorso- 
wany przez Polsko Amerykańską 
Ligę Polityczną. Nazwisko jego 
figuruje na balotach papierowych 
w Chicago i na maszynach Voto­
matic na przedmieściach.

Astronauci
Washington, D.C. (G.P.) — Fede­

ralna agencja przestrzenna ma za­
miar przetransportować w niedale­
kiej przyszłości astronautów do nie­
używanego obecnie Laboratorium 
Przestrzennego i skierować je w 
wyższą orbitę ziemi.

Przyjaciel Polonii, Ubiega Się o Ponowny Wybór 
Do Legislatury z 25-go Dystryktu

Walter “Babe” McAvoy już pełnił
urząd reprezentanta 25-go dystryk­
tu przez kilka kadencji. Jest on do­
świadczonym ustawodawcą.

W ciągu lat pracy w Springfield 
wykazał, że jest również wielkim 
przyjacielem Polonii, zawsze popie­
ra! wszelkie postulaty naczelnych 
organizacji polsko-amerykańskich 
i dalej do naszych spraw odnosi się

Walter “Babe” McAvoy

stanowej 25-go dystryktu spełnia ku 
najlepszemu zadowoleniu — nie tyl­
ko mieszkańców 25-go dystryktu — 
lecz całego stanu Illinois.

Jego doskonały rekord pracy, ja­
ko ustawodawcy świadczy również, 
że takich ludzi-ustawodawców, ja­
kim jest Walter “Babe” McAvoy 
musimy popierać bo zasługuje na 
nasze podarcie i nasz głos.

Dlatego nasi rodacy — obywatele 
polskiego pochodzenia licznie za­
mieszkali w 25-tym dystrykcie legi­
slatury stanu Illinois, powinni oddać 
mu głos we wtorkowych wyborach, 
dnia 2-go listopada, pociągając za 
rączkę na maszynie do głosowania 
Nr. B. 14.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams. Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

150 styles — lots of Quick Essies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ......... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Lawrence Di Prima
Na Reprezentanta 18 Dystryktu

bardzo życzliwie.

Walter “Babe” McAvoy — był 
również indorsowany jyrzez kup­
ców, przemysłowców, profesjonali­
stów, przez grupy i organizacje cy­
wilne. To również świadczy, że swój 
urząd reprezentanta do legislatury

Z Klubu Matek 
Par. Sw. Jacka

Klub Matek parafii św. Jacka od­
będzie swoje posiedzenie miesięczne 
w piątek, dnia 29 października, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Resur­
rection Hall. Na zebraniu będzie 
obecny reprezentant Chic. Policji, 
który wygłosi odczyt na temat 
“Women Against Rape.’

Członkinie proszone są o przynie­
sienie donacji na naszą zabawę 
Penny Social, która odbędzie się w 
listopadzie.

Mary Lynn Pross — przew. kom. 
reklamy.

Do Legislatury stanowej z 18-gn 
dystryktu — ubiega się wielki przyja­
ciel obywateli polskiego pochodzenia

Lawrence Di Prima

— po stronie Partii Demokratycznej 
Lawrence Di Prima.

Lawrence Di Prima — zamieszku­
je pnr. 2759 N. Newcastle. W tej oko­
licy oraz w całym 18-tym dystrykcie

mieszka bardzo wielu obywateli pol­
skiego pochodzenia.

Lawrence Di Prima popierał 
uchwały korzystne dla starszych oby­
wateli, podwyżkę minimum płacy, 
utworzenie regionalnej transporta- 
cji, pomóc dla szkół dla dzieci umy­
słowo upośledzonych.

Jest przeciw sprzedawaniu broni, 
za ustawą o ochronie konsumentów, 
za kontrolą czystości powietrza i oto­
czenia. Popierał ustawę dla wetera­
nów, ich wdów i sierot, dla pomocy 
materialnej dla prywatnego szkolni­
ctwa, prawa do życia, jak również 
prawa zabraniającego szerzenia pa­
niki, celem sprzedawania realności.

Lawrence Di Prima głosował za 
wprowadzeniem kary śmierci w sta­
nie, za dożywotnim więzieniem, za 
sprzedawanie narkotyków — podczas 
2-go oskarżenia i skazania.

Dlatego we wtorek, dnia 2-go listo­
pada oddajcie Wasz glos, ponieważ 
na to sobie zasłużył, na reprezentanta 
18 dystryktu Lawrence Di Prima.

74 (Ciąg dalszy)

Żebyśmy byli z gościńca nie zjeż­
dżali, to byśmy się byli bliżej Czehryna na rzekę 
natknęli, ale w tym miejscu będzie do niej od gościń­
ca z mila drogi. Tak przynajmniej miarkuję. Przepra­
wimy się zaraz na drugą stronę rzeki. Powiem wać- 
pannie, że okrutnie spać mi się chce. Wczorajszą noc 
całą przebaraszkowało się w Czehrynie, wczorajszego 
dnia do Rozłogów licho mnie z Kozakiem niosło, 
a dzisiejszej nocy znowu z Rozłogów odnosi. Spać mi 
się tak chce, że i do rozmowy straciłem ochotę, a choć 
milczeć nie mam zwyczaju, bo filozofowie mówią, że 
kot powinien być łowny, a chłop mowny, jednakże 
widzę, że język mi jakoś zleniwiał. Przepraszam tedy 
waćpannę, jeśli się zdrzemnę.

— Nie ma za co — odpowiedziała Helena.
Pan Zagłoba niepotrzebnie wprawdzie oskarżał 

swój język o lenistwo, bo od świtu mełł nim bez prze­
stanku, ale spać chciało mu się istotnie. Jakoż gdy sie­
dli znowu na koń, począł zaraz drzemać i żydy wozić 
na kulbace, a na koniec usnął na dobre. Uśpił go trud 
i szum traw rozchylanych piersiami końskimi. Hele­
na zaś oddała się myślom, które w jej głowie wichrzy­
ły się jak stado ptactwa. Dotychczas wypadki tak 
szybko następowały po sobie, że dziewczyna nie umia­
ła zdać sobie sprawy ze wszystkiego, co ją spotkało. 
Napad, straszne sceny mordu, strach, niespodziany 
ratunek i ucieczka — wszystko to przewaliło się jak 
burza w ciągu jednej nocy. A przy tym zaszło tyle 
rzeczy niezrozumiałych! Kto był ten, co ją ratował? 
Powiedział jej wprawdzie swe nazwisko, ale to na­
zwisko w niczym nie objaśniło powodów jego postęp­
ku. Skąd się wziął w Rozłogach? Mówił, że przyjechał 
z Bohunem, więc widocznie trzymał z nim kompanię, 
był mu znajomym i przyjacielem. Ale w takim razie 
dlaczego ją ratował narażając się na największe nie­
bezpieczeństwo i straszną zemstę Kozaka? Zęby to 
zrozumieć, trzeba było znać dobrze pana Zagłobę 
i jego niespokojną głowę przy dobrym sercu. Helena 
zaś znała go od sześciu godzin. I oto ten nieznajomy 
człowiek z bezczelną twarzą warchoła i opoja jest jej 
zbawcą. Gdyby go spotkała trzy dni temu, wzbu­
dziłby w niej wstręt i nieufność, a teraz patrzy nań 
jak na swego dobrego anioła i ucieka z nim — dokąd? 
Do ZołotonosSy — lub gdzie indziej, sama dobrze je­
szcze nie wie. Co za zmiana losu! Wczoraj jeszcze kła­
dła się do snu pod spokojnym dachem rodzinnym, 
dzisiaj jest w stepie, na koniu, w męskich szatach, bez 
domu i bez przytułku. Za nią straszliwy watażka 
godzący na jej cześć, na jej miłość; przed nią pożar 
buntu chłopskiego, wojna domowa, wszystkie jej za­
sadzki, trwogi i okropności. A cała ufność w tym czło­
wieku? Nie! jeszcze w kimś, potężniejszym nad gwał- 
towników, nad wojny, mordy i pożogi...

Tu dziewczyna podniosła oczy do nieba: .
— Ratujże Ty mnie, Boże wielki a miłosierny, ra­

tuj sierotę, ratuj nieszczęsną, ratuj zabłąkaną! Bądź 
wola Twoja, ale stań się miłosierdzie Twoje!

A przecie już stało się miłosierdzie, bo oto wyrwana 
jest z rąk najokropniejszych, cudem bożym, niezrozu­
miałym ocalona. Niebezpieczeństwo nie minęło jeszcze, 
ale może i zbawienie niedalekie. Kto wie, gdzie jest 
ten, którego sercem wybrała. Z Siczy musiał już wró­
cić, może jest gdzie na tym samym stepie. Będzie jej 
szukał i odnajdzie, a wtedy radość zastąpi łzy, wese­
le — smutek, groźby i trwogi miną raz n,a zawsze — 
przyjdzie spokój i pocieszenie. Dzielne, proste serce 
dziewczyny napełniło się ufnością i step szumiał 
słodko naokoło, a powiew, który tymi trawami koły­
sał, nawiewał zarazem myśli słodkie do jej głowy. 
Nie taka ona przecie sierota na tym świecie, gdy oto 
przy niej jeden dziwny, nieznany opiekun — a drugi, 
znany i kochany, zatroszczy się o nią, nie opuści, 
przyhołubi raz na zawsze. A to jest człowiek żelazny, 
mocniejszy i potężniejszy od tych, którzy na nią dybią 
w tej chwili.

Step szumiał słodko, z kwiatów wychodziły zapachy 
silne i upajające, czerwone głowy bodiaków, purpuro­
we kistki roztocza, białe perły mikołajków i pióra 
bylicy pochylały się ku niej, jakby w tym kozaczku 
przebranym, o długich warkoczach, mlecznej twarzy 
i kraśnych ustach rozpoznawały siostrę-dziewczynę. 
Chyliły się tedy ku niej, jakby chciały mówić: „Nie 
płacz, krasnodiwo, my także na opiece bożej!” Jakoż 
uspokojenie przychodziło do niej od stepu coraz wię­
ksze. Zacierały się obrazy mordu i pogoni w umyśle, 
a natomiast ogarniała ją jakaś niemoc, ale słodka, sen 
począł kleić i jej powieki, konie szły wolno — ruch ją 
kołysał. Usnęła.

ROZDZIAŁ XX

Obudziło ją szczekanie psów. Otworzywszy oczy uj­
rzała w dali przed sobą dąb wielki, cienisty, zagrodę 
i żuraw studzienny. Wnet zbudziła towarzysza.

— Mości panie, zbudź się waszmość!
Zagłoba otworzył oczy.
— A to co? A my gdzie przyjechali?
— Nie wiem.
— Czekajże wasanna. To jest zimownik kozacki.
— Tak i mnie się widzi.
— Pewnie tu czabanowie mieszkają. Niezbyt miła 

kompania. Czego te psy ujadają, żeby ich wilcy uje­
dli! Widać konie i ludzi pod zagrodą. Nie ma rady, 
trzeba zajechać, żeby nie ścigali, jak ominiem. Mu- 
siałaś i waćpanna się zdrzemnąć.

— Tak jest.
— Raz, dwa, trzy, cztery konie osiodłane — czte­

rech ludzi pod zagrodą. Ńo, niewielka potęga. Tak 
jest, to czabanowie. Coś żywo rozprawiają. Hej tam, 
ludzie! a bywaj no tu!

Czterech Kozaków zbliżyło się natychmiast. Byli to 
istotnie czabanów^ od koni, czyli koniuchowie, któ­
rzy latem stad wśród stepów pilnowali. Pan Zagłoba 
zauważył natychmiast, że jeden z nich miał tylko 
szablę i piszczel, trzej inni zbrojni byli w szczęki 
końskie poprzywiązywane do kijów, ale wiedział 
i to także, że tacy koniuchowie bywają to ludzie dzicy 
i często dla podróżnych niebezpieczni.

Jakoż wszyscy czterej zbliżywszy się poglądali spo­
de łba na przybyłych. W brązowych twarzach ich 
nie było najmniejszego śladu życzliwości.

Czego chcecie? — pytali nie zdejmując czapek. 
— Sława Bohu — rzekł pan Zagłoba.
— Na wiki wikiw. Czego chcecie?
— A daleko do Syrowatej?
— Nie zna jem nikakij Syrowatej.
— A ówże zimownik jak się zwie?
— Huśla.
— Dajcie no koniom wody.
— Nie ma wody, wyschła. A wy skąd jedziecie?
— Z Kriwoj Rudy.
— A dokąd?
— Do Czehryna. 
Czabanowie spojrzeli po Sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Dzień Dobry Dzieci
Nauczyciel Frycka

Od młodych lat Fryderyk Chopin 
wołany najczęściej Frycek, intere­
sował się muzyką. Jego nauczycie­
lem lekcji muzyki był pan Woj­
ciech Żywny Czech, który nie bar­
dzo dobrze mówił po polsku, a co 
bardzo bawiło jego ucznia, Frycka.

Pewnego razu gdy do domu p. 
Chopinów przybył pan Wojciech 
Żywny przyniósł paczkę, którą roz­
pakowywał starannie, jakby miał 
w niej coś bardzo cennego. Podał 
ją Fryderykowi mówiąc: — No, to 
niech patrzy, niech Fryderyk pa­
trzy — podając chłopcu nuty. — 
Mój... mój polonez, co go ułożyłem, 
wydrukowany! — Fryckowi głos się 
załamał.

— Wydrukowanj’ jest — potwier­
dził nauczyciel. — Wszyscy go z tych 
nut będą mogli grać, nie tylko 
Fryderyk. Hę, hę, hę - pierwszy 
utwór Fryderyka wydrukowany... 
Będzie więcej, ale ten jest pierw­
szy...

— Pokaż! — Ludka ostrożnie wzię­
ła nuty z rąk brata.

— Och, Frycek! — i nagle roz­
płakała się, opierając głowę o ramię 
matki. A Frycek się przeraził, bo 
Ludka znała się na muzyce, więc 
skoro teraz płacze, najpewniej nie­
zbyt mu się ta kompozycja udała.

— Myślisz, że początek niedobry, 
co? — Powiedz! dopytywał się. — • 
Ja przecież z radości! — wychlipa-

ła Ludka, ocierając sobie palcami 
oczy, i nagle zawstydziła się swoich 
łez. — No, już nic! Dziś będziemy 
się bawić nie w teatr, ale w kon­
cert! Chcećie — zwróciła się do ro­
dzeństwa. — Koncert, który wyda 
wielce sławny pan Fryderyk Chopin 
dla przybyłej tłumnie publiczności! 
Mamo, czy będę mogła włożyć mój 
kapelusz na tę uroczystość? Ten 
najśliczniejszy z piórami, mogę?

— Dobrze — zgodziła się z roz­
targnieniem pani Justyna — czując 
— nie — już wiedząc na pewno, że 
taka zabawa kiedyś się w prawdę 
zamieni.

— Włóż ten kapelusz. Frycek, 
zapomniałeś podziękować panu 
Żywnemu za starania o druk two­
jego poloneza.

Nie zapomniał wcale, lecz darem­
nie szukał słów, którym chciał się 
zwrócić do nauczyciela. Więc tylko 
objął cienkimi, wątłymi ramionami 
jego potężną postać i coś tam wy- 
szeptywał w zielone sukno surduta, 
nie bardzo sensownie, ale bardzo 
serdecznie.

— Hm, hm, hę, hę... — chrząk­
nął pan Żywny. — Cieszy się Fry­
deryk? No i dobrze, jest z czego. 
A lekcje przygotował, com mu za­
dał? To niech siada do fortepianu, 
niech no zagra.

I zamaszyście wytarł nos swoją 
śmieszni czerwoną chustką.

Nauczyciel
Gdy tablica czarniejsza niż noc, 
A litery—poplątane bezładnie;
Gdy zaklęcia wszelkie tracą moc 
I już wiesz, że na trop

sam nie padniesz...

Kiedy proste szeregi cyfr 
przy kolejnych próbach czytania 
Wciąż gmatwają się w zawiły szyfr, 
W którym jasny tylko

znak zapytania...

Gdy pytajnik w twoich oczach wciąż 
Ogromnieje, niczym groźny wąż — 
Możesz jednak być pewny niezbicie, 
Że pomoże ci — nauczyciel!

On rozświetli tablicy czerń,
Wskaże drogę

przez znaków labirynt;

Wyjmie z serca niepewności cierń, 
Z nim ominiesz mielizny i wiry, 
Aby wreszcie wydać jasny sąd: 
Oto prawda, a tutaj tkwi błąd...
To jest pewne, to dosyć wątpliwe, 
No, a tego, niestety, nie wiemy...
Więc się nie trwóż, —

spójrz w oczy życzliwie

A usłyszysz

Nasi Żołnierze

— Wspólnie to rozwiążemy.

Nauczycielom, Żołnierzom, Weteranom 
— najpiękniejsze kwiaty.

Nasi odważni żołnierze 
od niepamiętnych czasów 
zawsze nad Polską czuwali, 
strzegli Ojczyzny naszej.

Bronili jej przed wrogiem 
nie szczędząc krwi i siły.

A dzielność naszych żołnierzy 
wiersze i pieśń sławiły.
To jedno hasło znali — 
świat cały im to przyzna;
na tarczy wypisali:
Bóg — Honor — i Ojczyzna.

O Gwiazdkach
Nikomu nie spadnie 
żadna gwiazdka? nieba. 

Aby dostać gwiazdkę 
w wojsku służyć trzeba.

Jesienne Przysłowia
1. Październik chodzi po kraju, 2. Jeżeli klon wcześnie opada 

wygania ptactwo z gaju. — srogą zimę zapowiada.

3. Kiedy się liść gęsto trzyma 
nie tak prędko będzie zima.

Zagadki
1. Z deszczułek i papieru 2. najeżony jest jak szczotka, 

sklejony przez ciebie, Poklujesz się, gdy go spotkasz,
przy jesiennym wietrze 
szybuje po niebie.

3. Na świat przychodzi 
już z taką naturą, 
że rad czatuje 
przed mysią dziurą.

Grzybowe Zagadki
1. Nie pływają, nie gęgają, 2. Nie gdacze na podwórkach, 

zielonkwe nóżki mają. rośnie w lesie żółta...
r

Niezwykły Grzyb

4 Rośnie w tropikalnych lasach Azji i Afryki. 
Ze względu na osobliwy kształt jego owoc- 
ników został on nazwany przez Europejczy­
ków “damą w woalu”, “damą w krynolinie”, 
lub po prostu “damą”. Grzyb ten rośnie nie­
zmiernie szybko. Jego wzrost można zaobser­
wować gołym okierri. Trzon grzyba podnosi 
się ku górze z szybkością 5 mm na minutę 
i osiąga wysokość do 10 cm. Kiedy przesta­
nie rosnąć, spod kapelusza wysuwa się ko­
ronkowa siateczka. Grzyb przybiera postać 
“damy”. Opracowała: ElżbietaPoremba
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B Z POLITYKI IX
“Rostenkowski for Leadership in Congress”
Pod tym hasłem ubiega się po­

nownie o urząd kongresmana z 8-go 
okręgu Chicago wybitny ustawo-

Kongr. Dan Rostenkowski

dawca polonijny, kongr. Dan 
Rostenkowski (D).

Rostenkowski, członek naszej 
organizacji od dzieciństwa, wy­
wodzi się z znanej rodziny polonij­
nych pionierów w par. św. Stani­
sława Kostki. Trzy pokolenia Ro- 
stenkowskich służyły Polonii chica- 
goskiej na stanowiskach przywód­
czych w życiu politycznym i organi­
zacyjnym. Dziadek Kongresmana 
Piotr był prezesem i skarbnikiem 
ZPRK oraz wysoce patriotycznym 
działaczem w okresie I Wojmy 
Światowej, przewodząc Polonii w 
jej. walce o niepodległość Polski. 
Ojciec ^Kongresmana, Józef, aider­
man i komityman demokratyczny 
32 wardy, a później szef biura ceł 
w Chicago, zasłużył się w pracy 
dla Zjednoczenia, szczególnie w 
ruchu młodzieżowym i sportowym, 
którego był inicjatorem.

Dan Rostenkowski, wzorem dziad­
ka i ojca, poświęcił się służbie 
publicznej najpierw w stanowej 
Legislatorze Illinois, a następnie 
jako kongresman, wybierany w ko­
lejnych wyborach od 1962 r. olbrzy­
mią większością głosów w 8-mym 
okręgu kongresowym.

W ostatnich latach kongr. Ro-

Edward T. Ploski
Kandydat Na 

Stanowego Senatora
17 Dystryktu

EDWARD T. PLOSKI

Wśród 59 senatorów stanowych 
w Springfield jest tylko jeden Ame­
rykanin pochodzenia polskiego. 
Istnieje przeto rażąca dysproporcja 
między liczbą polonijnych wybor­
ców a znikomą ilością naszych 
senatorów stanowych.

W dystrykcie 17, gdzie mieszka 
wielu wyborców polskiego pocho­
dzenia, istnieje szansa poprawy 
tego stanu rzeczy przez poparcie 
republikańskiego kandydata na 
senatora stanowego — Edwarda T. 
Ploskiego, weterana II Wojny Świa­
towej, który przez 9 lat był oficerem 
policji stanowej i jest specjalistą 
w dziedzinie walki z przestępczo­
ścią. Nawiasem należy dodać, że 
E. Ploski jest ojcem rodziny, 
która wychowuje dziewięcioro 
dzieci.

Z Gminy 178 Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, dnia 25-go 
października, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave., począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

Na tym posiedzeniu delegaci zda­
dzą sprawozdanie z Sejmiku Okręgu 
13-go ZNP. W listopadzie Komitet 
Gminy urządza wystawę z racji 
obchodu 200-lecia istnienia Stanów 
Zjednoczonych. Zaś w grudniu odbę­
dzie się Gwiazdka dla dzieci, którą 
corocznie urządza. Obie sprawy bę­
dą omawiane na tym posiedzeniu.

Jesteśmy pewni, że delegaci i de­
legatki zaszczycą swoją obecnością i 
wspólnie przyczynią się do omówie­
nia tych ważnych spraw.

Aleksander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekr. prot.

Przysłowia Polskie
Lepiej się z daleka kochać, niż z 

bliska nienawidzieć. .
• • •

Zła kompania prowadzi najpierw 
do zabawy, a potem do niesławy. 

stenkowski, trzeci w starszeństwie 
członek wpływowego Ways and 
Means Committee, zwrócił po­
wszechną uwagę na Kapitolu i w 
ogólnokrajowym życiu politycznym 
swoimi zabiegami ustawodawczymi 
w sprawach podatkowych oraz w 
sprawach powszechnego ubezpie­
czenia zdrowia. Rostenkowski stał 
się czołowym rzecznikiem interesów 
całego społeczeństwa w tych dwóch, 
tak ważnych dla przeciętnych oby- 
teli, dla ludzi pracy, sprawach.

Rostenkowski wykonuje z godną 
uznania gorliwością swoje obowiązki 
ustawodawcy zarówno w interesie 
całego kraju, jak i w interesie Chi­
cago i mieszkańców swego okręgu 
wyborczego. Wniósł on wiele pro­
jektów ustaw, które zostały uchwa­
lone przez Kongres. Dba on o 
sprawy i interesy starych obywa­
teli i młodzieży, właścicieli domów 
i weteranów, o sprawy bezpieczeń­
stwa w wielkich miastach oraz zdro­
wia publicznego, o pełne zatrud­
nienie i zmniejszanie bezrobocia, 
o walkę z narkomanią, o zabezpie­
czenie kraju na wypadek kryzysu 
energetycznego, o stan wody w je­
ziorze Michigan, tak ważny na 
potrzeby ludności naszej metro­
polii i t. d.

Rostenkowski był kilkakrotnie 
mianowany przedstawicielem Pre­
zydenta na Międzynarodowy Targi 
w Poznaniu, jak też interesuje się 
on żywo amerykańsko-polskimi sto­
sunkami w zakresie wymiany gospo- 
darczo-handlowej i kulturalnej. Dla 
przykładu dzięki niemu udostęp­
nione zostały historyczne pamiątki 
polskie na wystawę z okazji 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych w Instytucie 
Sztuki, a ostatnio w First National 
Bank, świadczące o przyjaźni ame- 
rykańsko-polskiej oraz o wkładzie 
wybitnych Polaków (Kościuszko 
i Pułaski) na rzecz niepodległości 
Ameryki.

Kongr. Rostenkowski, członek 
wielu organizacji polonijnych, jest 
dumny ze swego polskiego pocho­
dzenia. Ten wierny syn Polonii 
współdziała w sprawach naszego 
społeczeństwa, zaś w Kongresie 
jest energicznym i oddanym rzecz­
nikiem aspiracji, interesów i trosk 
naszej grupy etnicznej.

To też Dan Rostenkowski za­
sługuje w pełni, aby polonijni wy­
borcy w 8-mym okręgu kongre­
sowym glosowali na niego solidarnie 
w wyborach 2-go listopada.

Richard Troy 
Do Dystryktu 
Sanitarnego

i®
Richard Troy

Adwokat z zawodu, zajmujący 
obecnie stanowisko głównego radcy 
Chicago Park District, Richard 
Troy, ubiega się o urząd trustysa 
Dystryktu Sanitarnego. Jest on 
kandydatem Partii Demokratycz­
nej.

Adw. Troy odegrał ważną rolę w 
sprawie przeniesienia pomnika 
Tadeusza Kościuszki z Parku Hum­
boldta do Parku Grant nad jezio­
rem, współdziałając z prezesem 
ZNP i KPA, Alojzym Mazewskim, 
na rzecz uzyskania decyzji władz 
miejskich, aby historyczny pomnik 
Kościuszki znalazł się' w odpowie­
dnim i reprezentacyjnym, nowym 
miejscu.

Richard Troy jest przyjacielem 
Polonii i zasługuje na poparcie wy­
borców polskiego pochodzenia. 
Jest on zięciem komisarza powiato­
wego Mateusza Bieszczata, demo­
kratycznego komitymana 26-ej 
wardy i sekretarza Centralnego Ko­
mitetu Demokratycznego pow. 
Cook.

Chester Rajczyk 
w Radzie Szpitala 

Resurrection
Chester Rajczyk, chicagowianin 

zam. w północno-zachodniej części 
miasta, został wybrany do Rady 
Szpitala Resurrection (Resurrec­
tion Hospital and Advisory Board). 
Rajczyk ukończył szkołę podstawo­
wą przy par. św. Heleny, szkołę 

Występy Chóru 
Chłopięcego

Chłopięcy Poznański Chór Kate­
dralny, kierowany przez ks. Zdzi­
sława Bernata, wystąpił w dzie­
więciu miejscowościach Francji, 
w tym również w Paryżu, Galowy 
koncert odbył się w kościele Sw. 
Eustachego. Dwa następne kon­
certy odbyły się w katedrze Notre 
Dame i w paryskim polskim 
kościele pod wezw. Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi Panny. Chór kon­
certował również w sanktuarium 
Maryjnym w Lourdes.

Bal Chóru Filomeni
Jesienny bal Chóru Filomeni od­

będzie się w sobotę, dnia 30 paź­
dziernika, o godz. 7 wieczorem, w 
Columbia Hall, 1700 W. 48-ma ulica. 
Do tańca grać będzie orkiestra Rze- 
szowiacy. Chór wystąpi z nowym 
krótkim programem pod batutą no­
wego wytrawnego dyrygenta, Lesz­
ka Proszczyńskiego.

Prosimy Polonię o uczestnictwo 
w naszej miłej i wesołej zabawie.

Zarząd Chóru oraz Józef Faust- 
man.koresp.

Niewinny Pocałunek
Amerykańscy uczeni stwierdzili 

ponad wszelką wątpliwość, że wi­
rusy grypy udzielają się ludziom 
bardziej przez podawanie sobie rąk 
niż przez pocałunki. Stwierdzenie to 
wygląda na wielką zachętę do tego, 
by w nadchodzącym sezonie zimo­
wym ludzie nie podawali sobie rąk, 
natomiast żeby się wzajemnie cało­
wali — do czego zresztą w pewnych 
okolicznościach bynajmniej nie trze­
ba zachęcać!

Niezmordowane Serce
Serce ludzkie — ważące średnio

220 gr u kobiet i 280 gr u mężczyzn, 
przepompowuje w ciągu jednej 
minuty około 5 litrów krwi.

ANNA JANTAR

"PÓŁ ŻARTEM 
PÓŁ SERIO”
LANE TECH. 

HIGH SCHOOL 
AUDITORIUM 

SOBOTA., 13 LISTOPAD, 
1976 — 8:00 P.M.

NIEDZ., 14 LISTOPAD
3:00 oraz 7:00 P.M.

Bilety:
Polish Record Center 

Alma Travel 
Polonia Book Store 

Better Home Made Sausage 
Rukujzo Adv. Agency 

Tel. 384-6748

W WYBORACH-w Dniu 2-go Listopada, 1976

Wybierzcie Ponownie

-- (S*

SĘDZIEGO WOSIK
• Wybitny Sędzia Polskiego Pochodzenia

• Zasłużony Działacz Społeczny

• Członek Licznych Organizacji
Zawodowych i Społecznych

• Członek Związku

Narodowego Polskiego
, I

• Weteran II Wojny Światowej

DLA UTRZYMANIA STANU 

NASZEGO POSIADANIA

GŁOSUJMY —

H JOSEPH M.

WOSIK
NA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO

GŁOSUJCIE 13 “YES” NA ZIELONYM BALOCIE

KLUCZ 41E w CHICAGO 273 NA PRZEDMIEŚCIACH
(OGŁ.)

Dan Rostenkowski, ustawodawca 
najwyższej klasy, powinien być 
nadal rzecznikiem Polonii Amery- 
kańskieij na Kapitolu.

średnią Webera, a studia wyższe 
na Uniwersytecie De Paul. Jest pre­
zesem General Office Furniture Co. 
w Chicago.

W DNIU WYBORÓW
LISTOPADA, 1976

Zatrzymajcie na urzędzie 
Doświadczonego Sędziego!

GŁOSUJCIE 
“TAK” •

i WYBIERZCIE 
SĘDZIEGO 

0 CHESTER J.

STRZAŁKA
SĘDZIĄ SĄDU OKRĘGOWEGO 

30E na Maszynie do Glosowania na Zielonym Balocie 
.Sędziowskim w Chicago, Berwyn i Lyons.

Odcisnąć 249 na ZIELONYM Rekorderzc na przedmieściach.

WE WTOREK, 2
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.-) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Do Stanowej Legislatury
W wyborach 2-go listopada kandydują do 

obu izb stanowej Legislatury kandydaci 
polskiego pochodzenia, bądź to będący obec­
nie na urzędach stanowych senatorów lub 
reprezentantów, bądź też będący nowymi 
kandydatami.

Reprezentacja Polonii w Stanowej Legisla- 
turze nie jest zbyt wielka, jeśli weźmie się 
pod uwagę liczebność Polonii w Illinois, a 
szczególnie w pow. Cook, obejmującym i 
Chicago. Powiększenie nadszego stanu po­
siadania leży więc w interesie politycznym 
naszego społeczeństwa i stąd należy wysu­
wać wezwanie, aby polonijni kandydaci 
otrzymali solidarne poparcie wyborców pol­
skiego pochodzenia. Trzeba zmobilizować 
wszystkie nasze siły, aby polonijnymi gło­
sami powiększyć stan posiadania w Stanowej 
Legislature.

Zgodnie ze stanową Konstytucją głosujący 
na kandydatów do izby niższej Legislatury 
są uprawnieni do trzech głosów. W każdym 
bowiem okręgu wyborczym ma być wybra­
nych po trzech kandydatów. Z układu sił 
politycznych w poszczególnych okręgach wy­
nika, że mogą być wybrani albo dwaj de­
mokraci i jeden republikanin, albo też od­
wrotnie. Nie istnieje problem, gdy partie 
polityczne, kierując się układem sił poli­
tycznych, wystawiają odpowiednio dwóch 
demokratów i jednego republikanina, lub 
odwrotnie. Wówczas całe trójki przechodzą 
w wyborach bez trudności.

Inaczej jednak układa się sytuacja, gdy 
dla przykładu kandyduje na trzy miejsca 
po dwóch demokratów i dwóch republika­
nów. Wówczas jeden z tych kandydatów 
musi przegrać.

Wyborcy w poszczególnych okręgach po­
winni zorientować się jak sprawa wygląda i 
jeśli okaże się, że na trzy miejsca są 
czterej kandydaci, powinni przede wszystkim 
głosować na kandydatów polskiego pocho- 
chodzenia. Jeśli jest ich trzech, każdy 
otrzyma po jednym glosie wyborcy. Jeśli 
jest ich dwóch, każdy otrzyma po półtora 
głosu. Jeśli jest jeden, otrzyma trzy głosy 
wyborcy.

Wyborcy mają więc skuteczny sposób dla 
przeprowadzenia swoich kandydatów, jeśli 
zastosują metodę głosowania według tego 
systemu.

Do stanowego Senatu kandydują następu­
jący kandydaci polskiego pochodzenia:

Okręg 9 - ANTHONY KAMIŃSKI (D),
Okręg 14 - sen. NORBERT KOSIŃSKI (D), 

Okręg 17 - EDWARD T.PLOSKI (R)
Okręg 25 - LeROY LEMKE (D).
Do Izby Niższej Legislatury kandydują 

następujący nasi rodacy:
Okręg 14 — rep. JOHN B. BRANDT (D), 

Okręg 15 - rep. PETER PIOTROWICZ PE­
TERS (R),

Okręg 16 - rep. ROMAN KOSIŃSKI (D),
Okręg 17 - rep. THADDEUS LECHOWICZ 

(D) i rep. MICHAEL HOLEWIŃSKI (D), 
Okręg 20 - RONALD STEARNEY (R),

Okręg 23 - rep. WALTER KOZUBOWSKI 
(D)irep. JOHN WALL(R),

okręg 25 - rep. EDMUND KORNOWICZ 
(D) i JOSEPH KRASOWSKI (R),

Okręg 27 - rep. EDMUND F. KUCHARSKI 
(R).

Jeśli więc wyborcy polskiego pochodzenia 
będą głosowali mądrze, możemy zdobyć w 
stanowej Legislatorze trzy miejsca w Senacie 
oraz 11 miejsc w Izbie Niższej. Chyba tak 
liczna Polonia w stanie i pow. Cook za­
sługuje na posiadanie takiej reprezentacji 
w Stanowej Legislaturze.

Wiele będzie zależało od udziału polonij­
nych wyborców w głosowaniu 2-go listopa­
da oraz wiele będzie zależało czy nasi wybor­
cy udzielą pełnego i solidarnego poparcia 
naszym kandydatom.

Mówi się i pisze o mającej występować 
apatii wśród wyborców wobec tegorocznych 
wyborów. Polopia, jeśli chce zwiększać swój 
stan posiadania w polityce, nie może pod­
dawać się nastrojom apatii. Trzeba iść do 
głosowania i trzeba głosować przede wszyst­
kim na kandydatów polskiego pochodzenia, 
niezależnie od tego czy kandydują oni z 
ramienia jednej czy też drugiej partii.

Zagadnienia Kampanijne
Biuletyn U.S. News-Letter, wydawany ty­

godniowo przez znany magazyn U.S. News 
& World Report, zajął się w wydaniu z 
15 października oceną zagadnień w koń­
czącej się już kampanii prezydenckiej. Oceny 
wyrażone w biuletynie oparte na ostrożnej 
analizie wielu czynników w życiu politycz­
nym i gospodarczym kraju, dokonanej przez 
specjalistów magazynu U.S. News & World 
Report. Warto zapoznać się z tymi opiniami.

Jeśli chodzi o życie gospodarcze, U.S. 
News-Letter zwraca uwagę, że większość 
wyborców pracuje, co będzie czynnikiem po­
mocnym dla prez. Forda. Ale osłabienie 
rozwoju gospodarczego oraz bezrobocie w 
kluczowych stanach przemysłowych uważa 
się za plus dla demokratycznego kandydata 
do Białego Domu.

Inne zagadnienie ocenia się jako mniej 
ważne. Dla przykładu zagadnienie przestęp­
czości w kraju nie wywołuje podniecenia 
wyborców. A “detente”? “Ludzie zapomnieli 
co to znaczy”.

Istotnym czynnikim w sprawie wyniku 
prezydenckich wyborów jest postawa nie­
zdecydowanych wyborców. Zmiany w tej 
postawie mogą przeważyć szalę w jedną 
lub w drugą stronę. Sądzi się, że około 
30 procent wyborców jest wciąż niezdecy­
dowanych, co zagraża Prezydentowi, ale 
cały ciężar pozyskania niezdecydowanych 
spoczywa na demokratycznym kandydacie.

Jimmy Carter prowadził swoją kampanię 
pod hasłem zwalczania “Washingtonie”, co 
uderzało w urzędującego Prezydenta. Oka­
zało się jednak, że, demokrata uważany jest 
za człowieka “Big Government”, bo ujawnił 
się jako liberalny zwolennik szafowania pub­
licznymi funduszami. To zagadnienie przy­
brało więc, dla ironii, korzystny obrót dla 
prez. Forda.

Dalej raport podkreśla, że apatia wybor­
ców, jeśli utrzyma się i w dniu głosowania, 
wywołując powstrzymywanie się od głoso­
wania, będzie działała na rzecz republika­
nów, gdyż oni zwykle korzystają z małej 
frekwencji wyborczej.

Były w okresie tej kampanii prezydeckiej 
błędy, przejęzyczenia się, gaffy, popełniane 
przez obu kandydatów. Dość wspomnieć o 
wypowiedziach Cartera w wywiadzie dla 
“Playboy” czy też wypowiedzi prez. Forda 
w sprawie sytuacji w Europie Wschodniej. 
Raport wskazuje, że nie można pomijać 
następstw tych retorycznych potknięć.

Jest też zagadnienie lojalności partyjnej. 
Dla Cartera jest szczególnie ważne, aby

demokratyczna większość w kraju opo­
wiedziała się za jego kandydaturą, ale jest 
to pod znakiem zapytania. Zarówno kato­
licy w stanach północnych, jak i konser­
watyści na Południu są wobec niego po­
dejrzliwi. Stąd specjaliści zalecają obserwo­
wanie nastrojów w stanie Hlinois, gdzie w 
części północnej jest silna większość kato­
licka, zaś w części południowej, farmerskiej, 
przeważają nastroje konserwatywne.

Jeśli chodzi o ocenę obu kandydatów w 
płaszczyźnie, moralnej, to sądzi się, że ani 
“uprzejmości” lobbistów w stosunku do 
dawnego kongresmana Forda, ani też “uprzej­
mości” wielkich kompanii w-stosunku do 
byłego gubernatora Georgia — Cartera nie 
są tymi czynnikami, które mogłyby pod­
niecać wyborców i przesądzać o ich gło­
sowaniu.

Notujemy te uwagi i oceny specjalistów 
z wpływowego magazynu tygodniowego, aby 
przekazać je pod rozwagę wyborców w tych 
ważnych, tegorocznych wyborach prezy­
denckich.

To i Owo
Co Afryka daje światu? Kenia — her­

batę, Benin (w Nigerii) — % kakao, kraje 
od Kamerunu po Madagaskar — kawę, Egipt 
i Sudan — bawełnę, kraje płn. — fosfaty, 
Zaire, Niger i Afryka Płd. — uran, Afryka 
zach. — banany i ananasy. Madagaskar — 
ryż, nadto (wraz z Nigerią) skóry.

Afryka produkuje 80 proc, złota i dia­
mentów, 70 proc, kobaltu, 35 proc, chromu, 
30 proc, mangamu, 20 proc, miedzi, 11 
proc, ropy naftowej i coraz więcej żelaza.

Z Afryki mamy 30 proc, orzeszków ziem­
nych, 55 proc, oleju palmowego, 22 proc, 
drewna meblowego (b. mocnego), tapiokę, 
wanilię, rafię, sisal itd.

♦ ♦ ♦
Od września przyszłego roku 16 milionów 

brytyjskich telewidzów korzystać będzie ze 
specjalnego systemu informacji na zamówie­
nie. Teleabonent na telefonicznie skierowane 
do telewizji pytanie otrzyma odpowiedź na 
ekranie swego telewizora.

Zakres odpowiedzi obejmuje aktualną te­
matykę polityczną, sportową itp. Oczywiście 
dla otrzymania odpowiedzi przełączać się bę­
dzie aparat TY na specjalny kanał.

* * *
Pierwsze fotografie dokumentalne z pola 

bitwy zostały zrobione podczas wojny 
krymskiej w 1854 roku.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wojciech Wasiutyński

Wyludnienie Polski?

Rozważania 
o Europie Wschodniej

THE NEW YORK TIMES-Ostat- 
nia wymiana opinii między prezy­
dentem Fordem a gubernatorem 
Carterem na temat Europy Wscho­
dniej przyniesie korzyść, jeśli za­
chęci Amerykanów do poważnego 
zastanowienia się nad aktualną sy­
tuacją w tej części świata. Przy­
padek sprawił, że ostra debata poli­
tyczna w USA na temat Europy 
Wscodniej zbiega się w czasie z 20 
rocznicą wstrząsów, które zagroziły 
sowieckiej hegemonii na tym obsza­
rze.

Warto przypomnieć, że w paź­
dzierniku 1956 r. o mało co nie doszło 
do wybuchu wojny między Rosją So­
wiecką a Polską. Odwrót sowiecki 
podczas konfrontacji między 
Chruszczowem a Gomułką sprawił, 
że z tym większą nadzieją Węgrzy 
przystąpili do rewolucji Węgierskiej 
w kilka dni później. Powstanie zo­
stało stłumione w sposób krwawy, 
zdradziecki i brutalny przez wojska 
sowieckie, ale mimo to, w historycz­
nej perspektywie, Węgrzy osiągnęli 
wiele swych celów.

Europa Wschocnia — taka, jaką 
znamy obecnie — powstała,w ostat­
nich miesiącach II wojny świato­
wej, gdy Armia Czerwona wkroczy­
ła na te tereny, w pościgu za wycofu­
jącymi się wojskami Hitlera. Stalin, 
wykorzystując potęgę militarną 
wprowadził w podporządkowych 
krajach dyktaturę komunistyczną, 
która bezlitośnie zabijała lub więziła 
przez długie lata swych oponentów. 
Wielu antykomunistów musialo w 
pośpiechu opuścić ojczyznę.

Stalin rozpoczął również systema­
tyczną eksploatację ekonomiczną 
nowych satelitów, próbując zarazem 
stworzyć w tych krajach miniaturo­
wą replikę Rosji Sowieckiej — z jej 
instytucjami i ideologią, nie bacząc 
na poglący mieszkańców Europy 
Wschodniej.

W1956 r. naród polski i węgierski 
dały Kremlowi do zrozumienia, że 
stalinowskie rządy są w Europie 
Wschodniej nie do przyjęcia. To 
samo pokazał Kremlowi Tito w 1948 
r. i w 1949 r„ ale Stalin nie wyciągnął 
wniosków z jugosłowiańskiej lekcji

Stalin nie żył już w 1956 r. i jego 
następcy bardziej trzeźwo ocenili 
sytuację. Nadal utrzymali militarną 
i ideologiczną supremację w Euro­
pie Wschodniej, niemniej zezwolili 
na nieco większą niezależność w po­
lityce wewnętrznej tych krajów, ale 
zawsze wewnątrz określonych limi­
tów. Zakres tych limitów okazał się 
jasny, gdy w 1968 roku armia 
sowiecka dokonała inwazji w

Czechosłowacji, by zniszczyć osią­
gnięcia “Praskiej Wiosny” za Alek­
sandra Dubceka. Ponieważ Dubcek 
głosił potrzebę wolnej prasy i swo­
bodnego wypowiadania poglądów, 
został obalony przez Moskwę, lęka­
jącą się, że czechosłowackie do­
świadczenia mogą zostać szybko 
przeniesione do innych krajów Eu­
ropy Wschodniej.

Obecnie, w 30 lat po zakończeniu II 
wojny światowej, Europa Wscho­
dnia stanowi ogromnie zróżnico­
wany pejzaż polityczny i ekonomicz­
ny. Albania, która jest otwartym 
wrogiem Związku Sowieckiego, na­
leży do obozu chińskiego. Jugosła­
wia jest niezależnym krajem, któ­
rego polityka wewnętrzna różni się 
w wielu sprawach od polityki we- 
wnętrzej, prowadzonej przez Kreml. 
Natomiast w polityce zagranicznej 
Belgrad często, choć nie zawsze, re­
prezentuje podobne stanowisko do 
Rosji. W Rumunii istnieje system 
rządów, który' przypomina stalinow­
ską dyktaturę, ale na arenie poli­
tycznej Bukareszt podkreśla swą 
niezależność i często zajmuje stano­
wisko sprzeczne do stanowiska 
Kremla — na przykład utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne z Izraelem.

Polska i Węgry uznają rzeczywi­
stość, określoną obecnością wojsk 
sowieckich na ich terytoriach. Na 
forum międzynarodowym są pion­
kami w sowieckiej polityce między­
narodowej. Ale ich instytycje we­
wnętrzne są różne od sowieckiego 
modelu. W Polsce szczególnie wy­
różnia się potęgą grupa rolników, 
mających własną ziemię, oraz Ko- 

" ściół katolicki. Czechosłowacja na­
dal jest sparaliżowana inwazją 1968 
r. i prawdopodobnie jest obecnie naj­
bardziej podporządkowanym kra­
jem Moskwie. Prosperity Niemiec 
Wschodnich i osiągnięcia przemy­
słowego tego kraju dają mu daleko 
większe możliwości, niż wynikałoby 
to z liczby jego ludności oraz obsza­
ru..fladze w NRD uważają Moskwę 
za gwaranta swego istnienia, roz­
puszczając pogłoski o zagrożeniu 
egzystencji ze strony wolnych, sil­
nych, bogatych i pokojowo nastawio­
nych Niemiec Zachodnich.

W obliczu takiej różnorodności 
błędem jest charakteryzowanie Eu­
ropy Wschodniej na zasadzie daleko 
idących uproszczeń. Stany Zjedno­
czone powinny zróżnicować swą po­
litykę wobec poszczególnych krajów 
tej części świata w ten spośób, aby 
pomóc każdemu z tych państw w 
osiągnięciu lepszej i bardziej nieza­
leżnej przyszłości.

Podpatrzyć
TYGODNIK POWSZECHNY.— 

Wojewoda suwalski, Eugeniusz Zło- 
torzyński, w wywiadzie dla “Kultu­
ry” wyraził niejedną myśl rozumną. 
Tymbardziej martwi jego zdanie o 
turystyce. W perspektywach rozwo­
ju swego województwa pan Złoto- 
rzyński stawia turystykę dopiero po 
rolnictwie i przemyśle i powiada 
tak: “Nie można mówić o przemyśle 
turystycznym, jeśli się ma do czy­
nienia z chałupnictwem. Energicz­
nie wzięliśmy się za sprawę ośrod­
ków zakładowych. Chcemy, żeby by­
ły to obiekty trwałe, ładne, czynne 
cały rok. Zęby miały wspólne urzą­
dzenia: kolektory, kotłownie, ujęcia 
wody itd., itd.”

Budzi się tu kilka wątpliwości. Po 
pierwsze wiadomo z doświadzenia, 
że ośrodki zakładowe bodaj nigdy 
i nigdzie — a w każdym razie nie 
nad jeziorami — nie są czynne w ja­
kimś opłacalnym procesie przez ca­
ły rok. Poza sezonem świecą pustka­
mi i nieraz pisano o konieczności ich 
udostępnienia osobom, nie pracu­
jącym w danym zakładzie, czyli o 
faktycznym przekreśleniu koncepcji 
“ośrodków zakładowych”. Po dru­
gie: w rzeczy samej przemysł to 
nie całupnictwo, ale dlaczego mó­
wić o przemyśle turystycznym, nie 
zaś po prostu o turystyce? Oto przy­
kład, jak zbitki słowne rzutują na 
myślenie: mówi się “przemysł tury­
styczny”, zatem z samej natury 
rzeczy zdaje się wynikać, że nie 
można w tej dziedzinie uprawiać 
chałupnictwa. Ale dlaczego?

Pan wojewoda zapowiada wyjazd 
do Finlandii, “żeby tam coś podpa­
trzyć”. Pozwoliłbym sobie radzić 
również wyjazd do Irlandii, żeby 
podpatrzyć tam rzecz następującą. 
Turystyka w Irlandii (olbrzynua) 
oparta jest niemal wyłącznie na cha­
łupnictwie. W biurach turystycz­
nych można dostać książeczkę z 
mapką kraju i obfitym spisem 
wszystkich gospodarstw chłopskich 
i mieszkań miejskich, gdzie przyj­

mują turystów. (Przy każdym adre­
sie określony jest charakter mie­
szkania i pobliskie atrakcje tury­
styczne). Te kwatery rozsiane 
są tak gęsto, że jeżdżąc przez 
tydzień autem po Irlandii, do­
piero przed zachodem słańca 
zaglądałem do ksążeczki, wybie­
rałem najbliższe gospodarstwo i za 
małe pół godzinki znajdowałem 
pod gościnnym dachem skromny ale 
czysty pokoik z wygodnym łóżkiem, 
łazienkę, często milą i ciekawą roz­
mowę wieczorną, a nazajutrz rano 
nadzwyczaj obfite śniadanie — i to 
wszystko za cenę kilkakrotnie niż­
szą od ceny w najpodlejszym nawet 
hoteliku. Bywało, że pokoik — lub 
pokoiki — były zajęte, niekiedy 
przez osoby, które zamieszkały na 
czas dłuższy. Wtedy jechałem dalej: 
przez cały tydzień nie miałem ani 
razu kłopotu z noclegiem (może dla­
tego, że — choć turystów spotyka­
łem wielu — nie była to pełnia se­
zonu: ale znów w sezonie otwiera się 
znacznie więcej kwater).

•
Skąd owe zapasowe pokoiki i ła­

zienki u ludzi, którzy nieraz wydo­
bywają się dopiero z biedy? Otóż 
wyposażenie takie ułatwia urząd 
(prawie ministerstwo) turystyki: 
mianowicie każdy, kto zgłosi chęć 
podciągnięcia swego domu czy mie­
szkania do poziomu wymaganego, 
by znaleźć się w owej adresowej 
książeczce, dostaje od urzędu pokry­
cie bardzo znacznej części kosztów 
swej inwestycji. Tak więc ludziom 
opłaca się dobudować pokój czy za­
instalować łazienkę, a urząd tury­
styki słusznie mniema, że jego 
wkład też się opłaci, bo chałupnicza 
baza turystyczna ściąga wielu ama­
torów z kraju i z zagranicy.

Zapewne ten irlandzki model nie 
da się u nas w pełni' zastosować. 
Ale czy nie należałoby pomyśleć 
o czymś podobnym zamiast od razu 
w wielkiej skali brać się “za sprawę 
ośrodków zakładowych”.

Rok 2000 może być najtragiczniej­
szą datą w dziejach Polski. Nie z 
powodu katastrof zewnętrznych ale 
z powodu załamania biologicznego. 
Tak twierdzą demografowie polscy z 
prof. Kazimierzem Romaniukiem 
na czele. Od tej daty może zacząć się 
nieodwracalny proces wymierania 
narodu.

Groźba brzmi na pozór fantasty­
cznie, bo przecież ludność Polski 
wciąż wzrasta, choć nie tak szybko 
jak w pierwszych dziesięcioleciach 
po wojnie. Ale przyrost ten jest tylko 
czasowy. Trwa dopóki główne miej­
sce w społeczeństwie zajmują rocz­
niki z powojennego wyżu demogra­
ficznego. Ale jeżeli obecne tendencje 
demograficzne nie odwrócą się za­
sadniczo przed końcem stulecia, to 
w 2050 r. naród będzie skazany na 
zagładę.
Małodzietni

Dla zachowania prostej repro­
dukcji czyli dla rozwoju O, albo dla 
stanu stałego ludności, potrzeba na 
każdą kobietę 2.55 dzieci. Jest to 
matematycznie obliczone, spraw­
dzone w wielu krajach i łatwo zro­
zumiale. Owe 2.55 pokrywa procent 
kobiet bezłodnych, dzieci nieucho- 
wanych, ludzi samotnych. Tymcza­
sem w Polsce w tej chwili na rodzi­
nę wypada przeciętnie tylko 1.4 
dziecka. Większość rodzin, 55%, ma 
jedno dziecko albo jest bezdzietna. 
Około 20% kobiet jest bezpłodnych. 
Ten olbrzymi procent jest w dużej 
mierze wynikiem, jak stwierdzają 
lekarze, przerywania ciąży przy 
pierwszym dziecku. 30% z tego są 
to ciąże przedmałżeńskie. Statysty­
ka wskazuje, że przerwanie pier­
wszej ciąży ogranicza, ze złożonych 
fizycznych i psychicznych przyczyn, 
płodność o 50%. W rezultacie za­
miast potrzebnych dla stabilizacji 
ludnościowej 2.55 dzieci na kobietę 
w wieku rozrodczym, w Polsce wy­
pada tylko 1.35.

Prof. T. Cieszyński dokonał nastę­
pującego obliczenia prognozy na 
1994 r.: Niemców (zachodnich, 
wschodnich i austiackich) w wieku 
poniżej 15 lat będzie 23,726,000 o Po­
laków 4,349,000. Jest to stosunek 
gorszy niż był kiedykolwiek odkąd 
zaczęto badania statystyczne. 
Łącznie Polaków, Czechosłowaków i 
Węgrów będzie (wciąż mówimy o 
młodzieży) 7 milionów, czyli poniżej 
jednej trzeciej Niemców. Tymcza­
sem w 1969 r. było młodych Polaków 
prawie 9 milionów a wraz z Czecho- 
słowakami i Węgrami bjisko 15 mi­
lionów, podczas gdy Niemców w tym 
wieku było 19 milionów. W 1994 r. 
będzie więcej młodzieży w Niem­
czech Wschodnich niż w Polsce.

Prof. Cieszyński stwierdza, że 
“podobnie sytuacja kształtuje się we 
wszystkich innych państwach socja­
listycznych z wyjątkiem Rumunii, 
gdzie przerywanie ciąży jest surowo 
karane, i niesłowiańskich republik 
ZSRR”.

Brak Rąk Do Pracy
Już obecnie zaczyna się brak rąk 

do pracy w gospodarce polskiej. Jak 
oblicza Instytut do Spraw Zatrudnie­
nia w obecnej pięciolatce zatrudni 
się 2 miliony nowych ludzi, w następ­
nej —1.3 miliona, w pierwszej poło­
wie lat osiemdziesiątych — 600,000, 
w drugiej — 160,000. W 1990 r. nie­
dobór wyniesie pól miliona pracow­
ników. A i to tylko, jeżeli uda się zre­
dukować liczbę czynnych zawodowo 
na roli do 2 milionów z obecnej liczby 
przeszło 5 milionów. -

Jakie są przyczyny tego załama­
nia ludnościowego? Pierwszą przy­
czyną jest spędzanie płodu. Obli­
czają, że rocznie dokonuje się w Pol­
sce ponad 800,000 zabiegów prze­
rywania ciąży. Jest to więcej niż w

Sylwetka
Premier francuski Roymond Barre 

fizycznie niczym nie imponuje. 
Mówią o nim, że sylwetką, ruchami, 
wyrazem twarzy, sposobem prze­
mykania się korytarzami i predy- 
lekcją do sal zacisznych i ustron­
nych przypomina prałatów z epoki 
papieża Juliusza II. Rzeczywiście 
ma w swej masywnej, układnie 
a enigmatycznie uśmiechniętej 
twarzy coś zę skromnego dygni­
tarza duchownego. Poprawny, za­
dbany, nie wyróżniający się. Nie 
ma ambicji władania. Nie jest 
intrygantem.

George Pompidou miał w nim 
wiernie oddanego słuchacza, czuj­
nego i kompetentnego doradcę. 
Barre zna się na wszystkim, na 
czym się znać powinien, a co wie, 
to wie na pewno. Ale Pompidou, 
tak długo pozornie drugoplanowy, 
ukrywał pod skromną postacią 
nienasyconą żądzę władzy i żelazną 
wolę, opartą na kompetencji i 
chłonności umysłu. Przy pierwszej 
okazji zdradził swego generała. Czy

całych Stanach Zjednoczonych, któ­
ra mają 7 razy więcej ludności.

Wiąże się to z katastrofalnym 
stanem budownictwa mieszkanio­
wego. W 1974 r. zawarto w Polsce 
blisko 320,000 małżeeństw. Ale tylko 
jedna trzecia z nich miała mieszka­
nia.

To zaś jest nie bez wpływu na osła­
bienie instytucji rodziny. Wśród ko­
biet w wieku 20-29 lat co trzecia ko­
bieta jest rozwiedziona lub samotna.

Ale pod tym wszystkim jest nie­
wątpliwie także nastrój niepewności 
i beznadziejności, właściwy nie tylko 
Polsce ale i “wszystkim innym pań­
stwom socjalistycznym”.

GUyoy dopuście do trwania ooec- 
nej tendencji do 1994 r., to dla odbu­
dowania obecnego stanu ludnościo­
wego (34 miliony) trzeba by było, 
aby każda rodzina miała ośmioro 
dzieci, co jest niewykonalne. Grozi 
więc, że za pół wieku Polska może 
być wyludniona a Polacy — małym 
narodkiem.
Minimum 4 Dzieci

Prof. Józef Kossecki obliczył, że 
z punktu widzenia ekonomicznego 
dzietność rodzin polskich powinna 
zostać już teraz zwiększona o 43%. 
Czyli ekonomia wymaga w tej chwili 
rodziny nie dwudzielnej, której ideał 
głoszono beztrosko, ale czterodziet- 
nej. Ten ideał, przypomnijmy, sta­
wiał przed oczy wiernym “reakcyj­
ny” papież Pius XII.

“Reakcyjny” był także prymas 
Wyszyński, gdy przeciwstawiał się 
swobodzie spędzania płodu i wołał o 
Polskę 60 milionów ludności. Teraz 
w czasopiśmie “Zycie i Nowocze­
sność” pisze T. Wołynowicz, że “Zie­
mia polska nie jest ekologicznie na­
sycona. Przynajmniej zdwojenie 
stanu ludności, do 200 osób na km 
kw. stworzyłoby warunki do pełnego 
wykorzystania naszej powierzchni i 
rozkwitu organizmu narodowego”. 
Podwoić ludność Polski, to znaczy 
doprowadzić ją do 70 milionów. A tu 
grozi, że w XXI wieku będzie już 
tylko 15 milionów.

Kryzys gospodarczy, w jakim zna­
lazła się Polska po 6 latach rządów 
“znakomitego gospodarza” Gierka, 
nie ułatwia odwrócenia katastrofy 
demograficznej. A przecież, jeżeli 
Polska nie ma znaleźć się na równi 
pochyłej prowadzącej do zaniku sub­
stancji biologicznej narodu, to już 
teraz trzeba podjąć środki zaradcze. 
Powinni to zrozumieć nawet komu­
niści. Pierwszym krokiem musi być 
rewizji prawa o przerywaniu ciąży, 
znosząca spędzanie płodu “ze wzglę­
dów społecznych” za zewoleniem 
rządcy kamienicy. Drugim — budo­
wanie mieszkań — nawet za cenę 
opźnienia budowy obiektów prze­
mysłowych. Trzecim — stabilizacja 
gospodarcza. Jak można powiększać 
rodzinę, gdy dziś brakuje cukru i ry­
żu, jutro mięsa i mąki a pojutrze 
ogłasza się podwyżkę cen o 60% ? 
Beznadziejność

Pojyojnie społeczeństwo polskie, 
mimo zniszczenia kraju, mimo ter­
roru policyjnego i eksploatacji so­
wieckiej, dało wyraz wierze w przy­
szłość, odbudowując liczebnie na­
ród, dając życie nowym pokoleniom 
w najtrudniejszych nawet warun­
kach. Ta nadzieja została zawiedzio­
na, wiara roztrwoniona, przez kolej­
ne rządy komunistyczne. Dziś w Pol­
sce. tak samo jak w Czechosłowacji 
i na Węgrzech, ludzie nie “inwestu­
ją w przyszłość”, nie chcą mieć dzie­
ci wcale albo tylko jedno czy najwy­
żej dwoje. Pod tym względem prze­
gonili daleko Zachód: Anglię, Fran­
cję, Niemcy. Czy możliwa jest zmia­
na tego nastroju przed końcem dzi- 
sięciolecia?

Dziennik Polski (Londyn)

Premiera
też i Barre, pod swą eklezjastyczną 
pokorą, nie nosi cierpliwego, lecz 
pewnego siebie pragnienia przejścia 
na pierwsze miejsce? Czy i on nie 
sprzeniewierzy się prezydentowi, 
który go teraz podporządkował sobie 
jako zaufanego fachowca?

Tymczasem pozostaje wrażenie. 
Giscard d’Estaing zdobył dość 
szerokie uznanie za wybór tego 
właśnie człowieka po Chiracu. 
Funkcjonalny, kompetentny, nie 

•ostenatacyjny, robi wrażenie sekre­
tarza raczej niż premiera. A to 
chyba lepiej? — pocieszają się 
wiecznie zaniepokojeni obywa­
tele, pragnący pociechy za wszelką 
cenę. Może naprawdę?

Finanse Japonii
Zapasy dewiz i złota w Japonii 

wzrosły w ciągu września o 198 mi­
lionów dolarów, do 16 miliardów 
489 milionów doi. Jest to o 3 miliar­
dy 220 milionów więcej niż we wrześ­
niu ubiegłego roku.
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ZYGMUNT
Z Bocznej Trybuny Sportowej

P. RORIN

67LAT 
STUDENCKIEGO SPORTU 
Ponad 60 lat temu sport trakto­

wany byl jeszcze marginesowo. Dzi­
siejszemu czytelnikowi trudno zro­
zumieć, że wówczas każda notatka 
na temat była wielkim ewenemen­
tem. Z niem. tym też trudem wy­
szukaliśmy na pożółkłych kartach 
krakowskiego “Czasu” pierwsze 
wzmianki o Akdademickim Związku 
Sportowym.

W numerze 111 z 16 maja 1909 r. 
czytamy m.in.:

“Wczoraj po południu odbyło się 
w jednej z sal Collegium Novum 
zebranie młodzieży akademickiej 
celem omówienia kwestyi mającego 
się zawiązać Akademickiego Związ­
ku Sportowego. Jeden ze słuchaczy 
Uniwersytetu wygłosił referat, w: 
którym poniósł, że młodzież aka­
demicka, uprawiająca sporty, zmu­
szona jest należeć do towarzystw 
stojących poza Uniwersytetem. No­
wo powstający Związek ma przede 
wszystkim w łonie swem skupić cały 
ruch turystyczny młodzieży. Po re­
feracie nastąpiła żywa dyskusja nad 
ukonstytuowaniem się Towarzy­
stwa, poczem przewodniczący od­
czytał statut, zatwierdzony Związek 
ukonstytutował się i przyjmuje 
wpisy członków.”

Ta skomna notatka mówi o począt­
kach zorganizowanego, na tere­
nach polskich znajdujących się 
jeszcze wówczas pod zaborami, stu­
denckiego ruchu sportowego. Po 
odzyskaniu niepodległości Akade­
micki Związek Sportowy staje się 
szelenie modny. Kluby sportowe po- 
wstają wszędzie tam, gdzie działają 
placówki naukowe. Kraków,War­
szawa, Poznań, Lwów... W latach 
1921-23 rodzi się potęga gdańskiego 
AZS.

Rozwijały się wszystkie niemal 
dyscypliny, ale szczególnie szer­
mierka, lekkoatletyka, wioślarstwo, 
a także i hokej .Słynna była w okresie 
międzywojennym “siódemka” ho­
keistów AZS Warszawa: Kowalski, 
Tupalski, Rybak, Czaplicki, Kulej, 
Adamowski, Żebrowski.

Wojna przerzedziła liczne szeregi 
azetesiaków. Giną w czasie okupacji 
rozstrzelani w egzekucjach ulicz­
nych dobrze zapowiadający się mło­
dzi pływacy, bracia Passamońscy, 
Leszek Piekamiak oraz utalento­
wany waterpolista, Leszek Rosner. 
Ginie w ulicznej egzekucji Dzidek 
Olszewski. W roku 1939 w obronie 
Warszawy pod Falenicą poległ 
śmiercią walecznych kierownik sek­
cji pływackiej AZS — Warszawa, 
Bohdan Baranowski. Giną inni: Bo­
cheński, Karpińskiej, Przysiecki, 
Kępiński i wielu, wielu innych.

Po zakończeniu wojny natych­
miast otwierają się bramy szkól i 
uczelni. Prawie w całym Kraju 
rozpoczynają swój powojenny żywot 
kluby Akademickiego Związku 
Sportowego. Reaktywują się stare, 
akademickie kluby. Powstają no­
we...

Przycnodzą pierwsze sukcesy kra­
jowe i międzynarodowe. Na Igrzy­
skach Olimpijskich w 1952 roku Teo­
dor Kocerka zdobywa w wioślar­
stwie brązowy medal. Przeglądem 
listy sławnych polskich sportowców 
w barwach AZS. Niemal ąjszyczy 
przechodzili przez kluby uczelniane, 
zdobywająca ich barwach uznamie 
i sławę. ZdooysJaw Stawczyk, Ed­
mund Potrzebowski, Stefan Lewan­
dowski, Barbara Janiszewska, 
Maria Kusion, Jan Kopytok — cała 
plejada lekkoatletów. Stefan Dzie­
dzic, Andrzej Roj to cała historia 
powojennego narciarstwa.

f J Wszyscy jeszcze mają w pamięci 
“złotą” serię siatkarzy AZS-AWF 
Warszawa, którzy dziesięć razy z 
rzędu wywalczyli tytuł mistrza PoL 
ski, a zawodnicy z tego klubu co roku 
zasilali inne krajowe zespoły. Po-; 
dobnie wysoką pozycją mogli się po­
chwalić koszykarze i koszykarki sto­
łecznej uczelni.

Z pewnością i na Igrzyskach Olim­
pijskich w Montrealif znajdzie się 
wielu studentów — sportowców, któ­
rzy kontynuować będą dobre tra­
dycje sportu studenckiego.

Ale celem głównym Akademickie­
go Zrzeszenia Sportowego i klubów 
akademickich są nie tylko medalei 
olimpijskie, ale także powszechne 
zdrowie studentów, powszechna, 
wysoka kultura fizyczna.

W szkolnictwie wyższem nastąpił 
w ostatnich latach poważny postęp 
w rozwoju wychowania fizycznego 

.i sportu. Na pierwszych trzech la­
tach studiów wszystkich niemal ty­
pów uczelni, wprowadzono 2 godziny 
obowiązkowych zajęć wychowania 
fizycznego. Można przyjąć, że obec­
nie spośród liczby około 240 tysięcy 
studentów, 70 procent objętych jest 
obowiązkowymi tormami wt i 
sportu.

Akademicki Związek Sportowy 
rozwija swoją działalność zarówno 
wśród studentów, jak pracowników 
naukowych. Np. w VII Mistrzost­
wach Polski Szkół Wyższych star­
towały reprezentacje wszystkich 
uczelni, a w finale uczestniczyło ok. 
13 tys. zawodników.

Od dwóch lat istnieje ścisłe po­
wiązanie pracy Akademickiego

Związku Sportowego i Szkolnego 
Związku Sportowego, co przyczy-! 
niło się do podniesienia poziomu 
sportu. W latach 1974/75 zawodnicy 
SZS-AZS uzyskali: 214 tytułów mi­
strza Polski i 216 tytułów wicemi­
strza Polski (seniorów i juniorów). 
W rozgrywkach I ligi startowało 21 
zespołów, w rozgrywkach drugiej 
ligi uczestniczyło 39 drużyn. W ka­
drze narodowej jest 212 zawodników 
SZS i AZS.W mistrzostwach świata 
i Europy zawodnicy tych organizacji 
zdobyli 2 złote, 1 srebrny i 3 brązowe 
medale. Na Uniwersjadzie w Rzy­
mie w 1975 r. sportowcy AZS wywal-1 
czyli 7 złotych, 3 srebrne i 1 brązowy 
medal.

Sport wśród studentów cieszy się 
powszechnym zainteresowaniem. 
Obok tradycyjnych dyscyplin chęt­
nie uprawiane są sporty mniej może 
popularne, ale również niosące w 
sobie określone wartości rekreacyj- 
no-zdrowotne — sport bojerowy (w 
zimie), alpinizm, speleologia.

Poziom i zasięg sportu studen­
ckiego rośnie z roku na rok, chociaż 
na pewno boryka się w większymi 
trudnościami niż w innych środowi­
skach. Jeszcze nie ma tylu hal spor­
towych, tylu boisk, tylu basenów, by 
zaspokoić wszystkie potrzeby. Ale 
warunki do uprawiania sportu po­
lepszają się z roku na rok, o czym 
zresztą świadczą stale poprawiające 
sie wyniki sportowe, a także coraz 
większy krąg studentów uprawiają­
cych sport.

ELIMINACJE 
MISTRZOSTW ŚWIA TA

W ub. tygodniu w środę odbyły 
się trzy mecze eliminacyjne mist­
rzostw świata 1978 r. W Pradze 
spotkały się drużyny Czechosłowacji 
i Szkocji (grupa VII). Mistrzowie 
Europy rozegrali — jak podają de­
pesze kapitalny mecz i zwyciężyli 
2:0. Obie bramki strzelili Czecho- 
słowacy na początku drugiej połowy, 
w 48 i 49 min. Autorem pierwszej 
bramki był Panenka. Popisał się on 
rzadko oglądanym strzałem z odleg­
łości ok. 20 m, po którym piłka 
wylądowała tuż pod poprzeczką. 
Również drugi gol zdobyty głową 
przez Petrasa był najwyższej marki, 
grano niezwykle ostro, sędzia dwa 
razy sięgał po czerwone kartki i 
kilkakrotnie po żółte kartki.

♦ ♦ ♦
Był to kolejny, już 24, mecz re­

prezentacji Czechosłowacji bez po­
rażki.

♦ ♦ '♦
Do dużej niespodzianki doszło w 

Rotterdamie, gdzie zmierzyły się ze 
sobą zespoły Holandii i Irlandii Płn. 
(grupa IV). Wicemistrzowie świata 
z 1974 roku zaledwie zremisowali 
2:2. Pierwszą bramkę, uzyskali go­
ście ze strzału Mcgratha już w 4 
min. Wyrównał Kroi w 63 min. 
Następnego gola strzelił Johan 
Cruyff dwie minuty później. Gospo­
darze nie potrafili jednak utrzymać 
prowadzenia do końca meczu. Dwie 
minuty przed końcem wyrównującą 
bramkę dla Irlandczyków uzyskał 
Spence.

* * *

Raczej nieoczekiwany wynik padl 
również na Wembley, gdzie w obec­
ności 92 tysięcy widzów Anglia wy­
grała tylko 2:1 z Finlandią (grupa 
II). Bramki dla gospodarzy zdobyli 
Tueart — w 4 min. i Royle — w 
52 min., dla Finlandii gola uzyskał 
Nieminemw48min.

* ♦ ♦
MANEWRY 

PIERWSZOLIGOWCÓW
W rozegranym w ub. tygodniu 

w środę, we Wrocławiu towarzyskim 
meczu piłkarskim Śląsk (Wrocław) 
zremisował z mistrzem Niemiec 
wschodnich Dynamo (Drezno) 2:2. 
Bramki dla Śląska zdobyli: Zyg­
munt Gartowski i Olesiak.

• » »
Korzystając z przerwy w rozgryw­
kach ligowych, wicemistrz Polski, 
piłkarze GKS Tychy rozegrali kolej­
ny mecz sparringowy. Tym razem 
ich przeciwnikiem była młodzieżo­
wa reprezentacja Śląska. Pierwszo­
ligowcy zagrali tym razem b. sku­
tecznie, zwyciężając 5:0. Łupem 
bramkowym podzielili się Szachni- 
towski, który zdobył 3 bramki oraz 
Ludyga.

♦ ♦ ♦
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Pięściarze czołowej drużyny 
Niemiec Wsch., Wismuth (Ge­
ra), spotkali się na swoim rin­
gu z drużyną złożoną z uczest­
ników zakończonego w Berli­
nie międzynarodowego turnie­
ju. Niespodziewane zwycię­
stwo 10:8 odniósł Wismuth (Ge­
ra). Drużyna międzynarodowa 
składała się z zawodników Ku­
by, Ugandy, Bułgarii, ZSRR i 
Rumunii.

* # #
W spotkaniu o mistrzostwo I ligi 

europejskiej w tenisie stołowym, — 
Polska pokonała Austrię 5:2.

Vice-Pres. Gajda at Council 2 PNA 
Ladies Bowling Opener

r
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Present at the Council 2 PNA Ladies bowling opener was PNA Vice-President 
and Chairman of the Sports-Youth Commission Joseph H. Gajda. The league which 
is starting its twelfth season consists of 10 teams who bowl at Wozniak’s 
casino on Wednesday evenings. Sophie Kurland, sec’y of Council 2 PNA is 
pictured in the top photo with the bowling league officers and bowlers. Pictured 
in the bottom photo from left to right are the league officers: Rosalie 
Berezoski, sec’y; Jo Kwaśny, vice-pres.; Pat Etchingham, president and Susan 
Wolanski, treasurer.

Studencka Polonia

g * ■ - -. 
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Zgodnie z obietnicą daną w pierw­
szym odcinku “Studenckiej Polo­
nii” prowadzimy dalej “błyska­
wiczną ankietę” o polskim stanie 
posiadania w szkolnictwie chicago- 
skim. Oto dane dotyczące ilości 
uczniów zapisanych do Polskich 
Szkół Sobotnich zrzeszonych w.Ra­
dzie Edukacyjnej (są to liczby przy­
bliżone, bo dzieci stale jeszcze przy­
bywają):

Polska Szkoła im. K. Pułaskiego
— około 400; Polska Szkoła im. H. 
Sienkiewicza — ok. 130; Polska 
Szkoła im. ks. prał. Cholewińskiego
— 100; Polska Szkoła im. Błog. 
Maksymiliana Kolbe — 80; Polska 
Szkoła im. M. Kopernika — 60; 
Polska Szkoła im. M. Konopnickiej
— 220; Polska Szkoła im. Emilii 
Plater — 80; Polska Szkoła przy 
Gminie 143 Z.N.P. — 29.

Porównując te dane ze stanem 
z roku ubiegłego musimy stwier­
dzić, że sytuacja nie wygląda zbyt 
dobrze. Są szkoły, które powiększyły 
znacznie liczbę uczniów, ale są i 
takie, w których liczba uczniów 
zmalała. Składa się na to wiele 
przyczyn. Jedną z nich jest ciągła 
migracja, przenoszenie się rodzin 
polskich z miejsca na miejsce. 
Drugą przyczyną jest niestety ciągły 
brak dyscypliny poczucia narodo­
wego, brak zrozumienia przez spo­
łeczeństwo polonijne o potrzebie 
utrzymania języka polskiego dla 
następnych pokoleń i dla nas 
samych.

* * *

W środę, 22 września, delegacja 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
w której skład oprócz prezesa Wy­
działu Illinois, mec. Tadeusza Ko­
walskiego wchodzili członkowie Ko­
mitetu Oświaty w osobach: prof. 
Stanisław Smoleński, Loretta Graba­
rek i Anna Rychlińska — spotkała się 
z następcą superintendenta Chic. 
Board of Education, dr. Byrd.

Tematem spotkania była niedo­
stateczna reprezentacja Polonii w 
progranie “Bilingual Education”, 
prowadzonym przez chicagoską Ra­
dę Szkolną. Pomimo tego, że są 
już klasy w języku polskim, Rada 
nie zatrudnia żadnego wykwali­
fikowanego pracownika polskiego. 
Spowodowało to ujemne skutki m. 
in. skandalicznie przetłumaczone na 
język polski formularze urzędowe, 
które mają wypełniać rodzice i 
dzieci polskiego pochodzenia.

Przedstawiciele Polonii zwrócili 
uwagę dr. Byrd na to, że programy 
dwujęzyczne koncentrują się wy­
łącznie na grupach etnicznych mó­
wiących po hiszpańsku, nie dając 
równych praw polskiej grupie. 
Poruszono również zagadnienie do­
tyczące nie tylko nauczania języka 
polskiego w szkołach amerykań­
skich, ale i kultury polskiej i wkładu

Polaków do rozwoju Stanów Zjedno­
czonych. Nasz rozmówca — Murzyn 
— zgodził się z naszymi zarzutami, 
stwierdzając, że dobrze rozumie co 
to znaczy, ponieważ i jego grupa 
przeżywała podobne trudności. 
Obiecał zająć się tą sprawą i przy- 
rzekł wszcząć starania o bliższy 
kontakt grupy polskiej z wydziałem 
dwujęzycznego nauczania przy Ra­
dzie Szkolnej, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na przyjęcie dwóch 
wykwalifikowanych osób polskiego 
pochodzenia, które będą mogły czu­
wać nad opracowaniem odpowied­
nich programów.

Spotkanie to było dużym krokiem 
naprzód w naszych stosunkach z 
Radą Szkolną, a znając prof. Smo­
leńskiego, wierzymy, że nie będzie 
ono ostatnie i że wreszcie Polonia 
będzie miała swoich ludzi, którzy 
będą mogli decydować, czego będą 
się uczyły dzieci w szkołach amery­
kańskich.

* * *

Piszemy dużo na temat spraw 
polskich. Wielu z nas cieszy się 
z postępu w tej dziedzinie. Tym 
czasem dwa tygodnie temu znów 

nas “obcięto”. Tym razem stacja 
telewizyjna kanał 26 przestała na­
dawać program telewizyjny Zenona 
Kwiatkowskiego, który od siedmiu 
lat można było oglądać na tym 
kanale każdej soboty, w godz, od 
6:30 do 7:30 wieczorem.

Zenon Kwiatkowski oddawał swym 
programem cenne usługi całemu 
społeczeństwu polonijnemu, prezen­
tując dzieci szkół sobotnich, które 
popisywały się swymi osiągnięcia­
mi, utalentowanych młodych ludzi 
polskiego pochodzenia, którzy żyją, 
mieszkają i uczą się tu wśród nas, 
w “sławnym mieście Chicagowie”.

Kwiatkowski pomagał innym, ale 
społeczeństwo nie pomogło jemu na 
pokrycie kosztów programu.

* * *

A oto kilka informacji o nie­
których naszych nauczycielach, 
których praca interesuje na pewno 
naszych czytelników jak i szerszą 
publiczność kulturalnego “Czyka- 
gowa”.

Prof. Tymon Terlecki prowadził 
w czasie lata poszukiwania naukowe 
w zbiorach specjalnych Uniwer- 
stytetu kaliforfnijskiego w Los 
Angeles. W związku ze swoim po­
bytem w Kalifornii wystąpił dwa 
razy publicznie. W Klubie Kultu­
ralnym im. Modrzejewskiej w 
L.A. mówił o Aleksandrze Jancie 
oraz zredagowanej przez siebie 
książce zbiorowej, poświęconej temu 
znakomitemu pisarzowi i działaczowi 
społecznemu. W Santa Barbara, 
pięknym mieście uniwersyteckim, 
prof. Terlecki zainaugurował Polski 
Klub Artystyczny odczytem o Wy­

spiańskim. W obu tych wystąpie­
niach towarzyszyła Profesorowi 
jako recytatorka i lektorka, jego 
żona, znakomita artystka (obecnie 
również profesor literatury porów­
nawczej w St. Xavier College), Tola 
Korian.

Profesor-gość, Tymoteusz Karpo­
wicz wyjechał na roczne stypendium 
pisarskie do Berlina Zachodniego 
i powróci stamtąd do Polski.

Prof. Małgorzata Pruska-Munk 
wykładała w kwartale letnim o 
dwóch sławnych dramaturgach 
polskich, Witkiewiczu i Mrożku, 
oraz przygotowała do druku stu­
dium o znakomitym rosyjskim teo­
retyku literatury, Szklowskim.

Prof. Frank Mocha, który przy­
jechał do Departamentu Slawistycz­
nego, pracuje nad zbiorem opraco­
wań naukowych: “Bicentennial — 
Polish Essay”. Szuka dla tej nowej 
pracy pomocy finansowej i wy­
dawcy.

* * *
W chwili ukazania się poprzed­

niego odcinka “Studenckiej Po­
lonii” doszły do wiadomości pu­
blicznej nazwiska dziesięciu lau­
reatek tegorocznej nagrody “Women 
of the Year” Polsko-Amerykań­
skiego Funduszu Stypendialnego. 
Będą nimi panie: Gertruda Droz- 
dowicz, Stefania Gondek, Henryka 
Grajewska, Wanda Kasprzycka, Sa­
bina Logisz, Lilian Pesdan, Stani­
sława Radoniewicz, Anna Rychliń­
ska, Józefa Rzewska i Maria Zamora.

Nastąpiła nieoczekiwana zmiana 
co do obsady roli “Mistrza Cere­
monii”. Ponieważ prof. Moravce- 
vich będzie w dniu bankietu służ­
bowo zajęty w Waszyngtonie, za­
stąpi go “senior facultu member” 
Departamentu Slawistycznego na 
UICC, prof. Elżbieta Pribic — Cze- 
szka z pochodzenia, żona wybitnego 
naukowca serbskiego pochodzenia, 
doskonała slawistka — i możemy 
zapewnić Czytelników na podstawie 
osobistego doświadczenia — czaru­
jąca, pełna ciepła kobieta.

Bankiet odbędzie się dnia 5-go 
listopada, w sali TheRegency Inn, 
pnr. 5319 West Diversey Avenue. 
Rezerwacje można załatwiać, dzwo­
niąc na numery: 745-9630 albo 
545-3527.

Do następnego tygodnia. - A. R.

Organy z Barobusu
150 lat temu misjonariusz hiszpań­

ski Diego Sera, w kościele w mia­
steczku Las Palmas na Filipinach, 
zbudował organy z bambusu. Wy­
sokie na 5 m, a szerokie na 4 m., 
mają one 832 bambusowe piszczałki.

Ani czas, ani tropikalny klimat, 
ani trzęsienie ziemi nie wpłynęły 
ujemnie na piękne brzmienie tych 
niezwykłych organów.

Presidential Remarks Upon 
Signing Veterans Medical Bill

Ceremonial Signing Took Place in the Rose Garden 
White Hose, Oct. 15

Good morning, everybody.
It is a great privilege and pleasure 

for me to welcome the distinguished 
Members of Congress and repre­
sentatives of various veterans or­
ganizations, ethnic groups and the 
like. It is a great day here in the 
Rose Garden and good luck, and it is 
nice to see you all.

But I am especially pleased to 
have the opportunity to recognize 
the contributions of many valiant 
Americans of Polish and Czech an­
cestry who fought for freedom.

I think this legislation that I am 
signing today provides that any per­
son who served during World War I 
or World War II as a member of 
any armed force of the Government 
of Czechoslovakia or Poland and 
participated while so serving in 
armed conflict with an enemy of 
the United States shall by virtue of 
such service be entitled to certain

medical benefits. This legislation re­
quires that each person who is so 
entitled shall have been a citizen of 
the United States for at least 10 
years.

For two centuries a very funda­
mental principle of American policy 
toward other nations has remained 
unchanged. The American people 
support the aspirations for freedom, 
independence and national self- 
determination of people every­
where. We do not accept foreign 
domination over any nation.

The people we recognize with this 
legislation today fought along side 
of us for these ideals. This year, as 
American citizens they joined with 
us in our Bicentennial celebration. 
Their wartime service is an inspira­
tion and a lasting contribution to the 
strength of America and to Ameri­
ca’s commitment to freedom. 
Thank you very much.

Tekst Billu H.R. 71
Poniżej podajemy naszym Czytel­

nikom pełny tekst uchwały — za­
twierdzonej przez Kongres — przy­
znającej weterańskie prawa do opie­
ki medycznej członkom Polskich Sił 
Zbrojnych w czasie obu wojen świa­
towych. Uchwała ta została podpisa­
na przez prezydenta Forda dn. 14 
października br.

• • *

AN ACT
To amend title 38, United States 

Code, to provide hospital and medi­
cal care to certain members of the 
armed forces of nations allied or 
associated with the United States in 
World War I or World War II.

Be it enacted by the Senate and 
House of Representatives of the 
United States of America in Con­
gress assembled, that section 109 of 
title 38, United States Code, is 
amended by adding at the end there- 
of the following:

“(c) (1) Any person who served 
during World War I or World War II 
as a member of any armed force of 
the Governments of Czechoslovakia, 
Poland, or any other government 
allied or associated with the United 
States, and who subsequently honor­
ably served in or with the armed 
forces of France or Great Britain 
during the period of World War I or 
World War II, and who participated 
while so serving in armed conflict 
with an enemy of the United States 
and has been a citizen of the United 
States for at least ten years shall, by 
virtue of such service, and upon 
satisfactory evidence thereof, be en­
titled to hospital and domiciliary 
care and medical services within the 
United States under chapter 17 of 
this title on the same basis as an 
eligible veteran of the United States 
Armed Forces suffering from a non­

service-connected disablility, unless 
such a person is entitled to, or would, 
upon application thereof, be entitled 
to, payment for equivalent care and 
services under a program establish­
ed by the foreign government con­
cerned for persons who served in its 
armed forces in World War I or 
World War II.

“(2) In order to assist the Admini­
strator in making a determination 
of proper service eligiblity under 
this sub-section, each applicant for 
the benefits thereof shall furnish an 
authenticated certification from the 
French Ministry of Defense or the 
British War Office as to records in 
either such office which clearly in­
dicate military service of the appli­
cantin the armed forces of one of the 
foreign governments referred to in 
paragraph (1) of this subsection, 
and subsequent honorable service in 
or with the armed forces of France 
or Great Britain during the period of 
World War I or World War H.”

SEC. 2. The Administrator, in con­
sultation with Secretary of State, 
shall to the maximum extent prac­
ticable encourage the government of 
any nation allied or associated with 
the United States in World War I or 
World War II having a significant 
number of former members of the 
armed forces of such government 
residing in the United States, to 
enter into a reciprocal agreement 
with the United States for furnishing 
services in the United States to 
discharged members of the armed 
forces of such government, as pro­
vided for in section 109 of title 38, 
United States Code.

Passed the House of Representa­
tives July 21,1975.

Attest: W. PAT JENNINGS, 
Clerk.

Z Parafii Katedralnej PNKK 
p.w. Wszystkich świętych

W niedzielę, 31-go października, o 
godzinie 5-ej po południu odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne na 
cmentarzu Wszystkich Świętych w 
Chicago, ku pamięci tych, którzy 
odeszli od nas po swoją zasłużoną 
nagrodę w wieczności — przez ks. 
biskupa Franciszka Rowińskiego, 
ordynariusza Zachodniej Diecezji 
Polskiego-Narodowego Katolickiego 
Kościoła, w asyście księży parafii 
Narodowych w Chicago.

Nabożeństwo połączone będzie z 
procesją do pięciu stacji, gdzie 
modlitwy będą odmówione za kapła­
nów, rodziców, za braci, siostry, 
krewnych, przyjaciół, oraz za 
wszystkich zmarłych członków Pol­

skiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła i obrońców ojczyzny i wszy­
stkie dusze wiernych zmarłych. 
Podczas procesji celebrans będzie 
skraplał i okadzał groby.

Wszyscy wierni proszeni są, aby 
zapalili świece na grobach swoich 
zmarłych, podczas nabożeństwa i 
procesji. Świece będą do nabycia 
dla wszystkich w kaplicy Wszystkich 
Świętych, na cmentarzu, od godziny 
4-ejdo4:45popoł.

Zapraszamy wszystkich w Chica­
go i okolicy na tę niedzielę do mia­
sta naszych umarłych na to specjal­
ne nabożeństwo żałobne.

Ks. biskup Franciszek Rowiński, 
ks. sen. Józef Kobylorz i Księża.

Szkoła Im. M. Konopnickiej ZPRK 
Zaprasza Na Zabawę Taneczną

Komitet Rodzicielski szkoły jęz. 
polskiego im. Marii Konopnickiej, 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko Kato­
lickiego w Ameryce, przy parafii 
Pięciu Braci Męczenników, pnr. 
4327 S. Richmond ul., w Chicago, 
serdecznie zaprasza wszystkich 
rodziców, znajomych i miłośników 
tańca na jesienną szkolną zabawę 
dla dorosłych, która odbędzie się 
30-go października, w sali American 
Legion Darius — Gireans Post 
No. 271, pnr. 4416 S. Western Ave. 
Początek zabawy o godzinie 7:30 
wieczorem.

Dochód z tej zabawy będzie prze­
znaczony na potrzeby tej nowo po­
wstałej szkoły jęz. polskiego im. 
Marii Konopnickiej, ZPRKA., która 
znajduje się w parafii Pięciu Braci 
Męczenników.

Prosimy wszystkich o poparcie

dzieci języka polskiego jest ważnym 
celem w naszym życiu i całej Polonii 
na terenie Chicago.

W dalszym ciągu przyjmujemy 
dzieci do szkoły języka polskiego 
— mamy obecnie 6 klas. Przyjmu­
jemy również dorosłych do szkoły 
jęz. angielskiego, mamy dwie klasy.

Do tańca na zabawie przygrywać 
będzie znana orkiestra “ECHO”, pod 
dyr. Kazimierza Murzańskiego.

Komitet Imprez: Tadeusz Zie­
liński i Michał Dennis.

Najstarszy
Najstarszy tunel w Polsce znajduje 
się na trasie kolejowej Kielce — 
Kraków, w pobliżu stacji kolejowej 
Tunel w woj. kieleckim. Zbudowany 
został w 1884 r. pod Białą Górą. Jego 
długość wynosi 768 km.
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Najstarsze Kółko Rolnicze
Kółko rolnicze w Przemen- 

cie woj. Leszczyńskie należy 
do najstarszych tego typu or­
ganizacji. Jak informują kro­
niki, miejscowi chłopi utwo­
rzyli już w 1866 r. samorządo­
wą organizację, którą można 
uznać za ówczesny odpowied­
nik kółka rolniczego. Na po­
czątku liczyła ona 20 człon­
ków i działaniem swym obej­
mowała ponad 10 pobliskich 
wsi.

W okresie zaboru pruskiego 
kółko to wniosło duży wkład 

w podniesieniu kultury i roz­
wój produkcji rolnej na 
swym terenie. Dziś jest to je­
dnostka usługowa, dysponu­
jąca nowoczesnym parkiem 
maszynowym. Dzięki inicja­
tywie samorządu chłopskiego 
i społecznej pracy wiele zro­
biono dla rozwoju tamtej­
szych wsi. Na konto tych po­
czynań zapisać można m. in. 
pomoc przy elektryfikacji go­
spodarstw oraz budowę domu 
kultury i nowoczesnego, wiej­
skiego ośrodka zdrowia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka moja i siostra nasza, ś.p.

Antoinette Moskalewicz
(żona ś.p. Adama, siostra ś.p. Joseph Ciezor i ś.p. Caroline 

(ś.p. Raymond) Cichocki)
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, dnia 24go 
października, 1976 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w poniedziałek po 7ej wieczorem 
w Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 W. Diversey.

Ceremonie pogrzebowe odbędą w środę, 27go października 
b.r., Hej rano, poczym zwłoki zostaną pochowane w Ridgewood 
Cemetery na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marion, syn; Marion (Mary), Michael (Mary) Ciezor, bra­
cia i bratowć; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey-Laskowski Funeral Home, 
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat, szwagier i wuj nasz, ś.p.

Jan Dzendrowski
WET. Hej WOJNY ŚWIATOWEJ 1939 r. 

ARMII POLSKIEJ 52 DYWIZJI W ZŁOCZOWIE
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22go października, 1976 roku, o godzinie 12?55 po południu, 
przeżywszy 59 lat. Zamieszkiwał 5359 So. Artesian, Chicago, Ill.

Pęgrzeb w poniedziałek, dnia 25 października, o godzinie 
8:45 rano, z Ridge-Ciesla Funeral Home pnr. 6620 W. Archer Ave., 
do kościoła St. Simon (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do Mauzoleuum.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Anna (z domu Semczyczyn), żona; Marian (Władysława), Piotr 

(Eugenia) i Jerry (Maria), bracia i bratowa w Polsce oraz bra- 
tanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kenneth J. Operzedek, dyrektor, Telefon 586-7900.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat, szwagier i wuj nasz, ś.p.

Kazimierz B. Chuk
Członek Z.N.P., nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23go października, 1976 roku, o godzinie 
4:45 po południu, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 27go października, o go­
dzinie 9ej rano, z Soltes Funeral Home pnr. 2746 W. 51sza ul., do 
kościoła Św. Józefa (Msza św. o godz. lOej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Marecka), żona; (Jan i Maria Chuk, ro­
dzice; Ks. Eugeniusz, Vitol (Krystyna), Remigiusz (Czesława), 
Stanisław (Donna), Krzysztof (Czesława), bracia i bratowa 
w Polsce); Bronisława i Adolf Malyszka, Jadwiga (Jan) Narel, 
Bruno (Helen) Marecki, szwagrowie i szwagierki, bratanki, bra­
tanice; bliższa rodzina, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Soltes Funeral Home,
Telefon 776-7257. (25,26)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek i brat 
nasz, ś.p..

Piotr Jascymski
(mąż ś.p. Anny, ojciec ś.p. Jana Wasielewski)

Członek Tow. Wniebowzięcia Nr. 642 Z.PR.K. i Tow. Najśw. Im. 
Jezus przy par. St. Bede the Venerable, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem .opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
24go października, 1976 roku, nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 27go października, o go- 
dzinig 10:30 rano, z Wolniak Funeral Home pnr. 5700 S. Pułaski 
Rd., do kościoła St. Bede the Venerable, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (Adam) Kezon, Mathew (Florence) Wasielewski, He­
lena Wasielewski, córka, zięć, syn i synowe; 5 wnucząt, 9 pra­
wn uczą t; siostry w Polsce i Francji; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Robert A. Urbanek — Director, 
Telefon 767-4500 lub 927-6112.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Bronisława Rączka
(Z DOMU OCHAŁEK) 

(ŻONA Ś.p. JANA)
Członkini Tow. No. 496 Z.P.R.K., Klubu Św. Anny przy par. 
ŚŚ. Młodzianków, Klubu pow. Jasło, Ironside Post No. 16 Ladies 
Auxiliary P.L.A.V.. i Young at Hear at Mt. Prospect, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 24go października, 1976 roku, o godzinie 3ej nad ra­
nem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27go października, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Emily w Mt. Prospect, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława Mostek, Józefa Pasternak, Dorota (John) Yost, 
Eleonora (Edward) Andrzejewski, Irena (Ray) Adams, dzieci; 
Franciszka (Józef) LaCOrcia, siostra i szwagier; Stanisława Ocha- 
łek, szwagierka; oraz wnuczęta i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 774-4100.

(25, 26)

W'

HON KONG — Organ prasowy Chińskiej Partii Komunistycznej naglił do poparcia 
Hua Kuo-fenga (pierwszy od lewej na zdjęciu) jako następcy zinarełgo Mao Tse-tunga, 
Niektóre źródła podają, że wdowa po Mao, Chiang Ching (pierwsza po prawej) i trzech 
innych “radykałów” partii zostało aresztowanych za planowanie zamachu staun.

(UPI)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Aniela Kole
(x pierwszego męża Cygnar) 

(Żona ś. p. Władysława Kole) 
Członkini Klubu Obywatelek 
z Trójcowa i Tow. Michała 
Wołodyjowskiego' Gnjpa 580 
ZNP, po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona' św. Sakramentami, 
dnia 24-go października, 1976 
roku, o godzinie 2-ej w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go października, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk i Edward Cygnar i 
Stanisław Kole, synowie; Wła­
dysława, córka; Władysław 
Golus, zięć; oraz wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy1 
B, F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

(25-26)

Bariery, Których Technika 
Nie Może Pokonać

Ostatnie wypadki przynio­
sły nowy dowód, że w kilku 
ważnych dziedzinach uczeni 
nie umieją rozwiązać naglą­
cych problemów. Primo, me­
teorologia. Nikt, ale to abso­
lutnie nikt, nie przewidział 
gorącego lata br. i związanej 
z nim suszy. W Anglii susza 
pobiła wszystkie rekordy od 
250 lat, a we Francji od stu.

Dziwnym trafem, tradycyj­
nie suche kraje, jak Włochy 
i Hiszpania, były w tym ro­
ku, tego lata, mniej dotknięte 
brakiem opadów, niż kraje 
dalej na północ, zwykle skar­
żące się bardziej na powódź 
niż na suszę. Co więcej, nikt 
też nie przewidział gwałto­
wnej zmiany temperatury i 
opadów. We wrześniu — we 
Włoszech w Dolomitach, we 
Francji w dolinie Rodanu, 
mieliśmy ulewy, oberwania 
chmur, powodzie, potopy, sło­
wem natura jakby chciała o- 
debrać nam to, co zbyt hojnie 
nam dała w czerwcu, lipcu i 
sierpniu — lazurowe niebo i 
gorące słońce.

Drugi przykład: trzęsienia 
ziemi. Na wyspie francuskiej 
na Morzu Karaibskim, Gwa­
delupie, rozległy się w po­
czątku sierpnia podziemne 
grzmoty i tamtejszy wulkan 
jakby się obudził; wysłano z 
Paryża cały sztab sejsmolo­
gów, z największym jakoby 
— specjalistą, Libańczykiem 
Harunem Metzief na czele. 
Mędrzec orzekł, że potężne 
trzęsienie ziemi jest murowa­
ne. Wobec tego prefekt Gwa­
delupy kazał całej ludności 
dookoła wulkanu, naprzód 
blisko krateru, później coraz 
dalej natychmiast opuszczać 
domostwa, tak że w końcu je­
go zarządzenia dotknęły 60 
tysięcy mieszkańców.

Ku wielkiemu niezadowo­
leniu władz kolonialnych, 
wulkan odmówił posłuszeń­
stwa, raz tylko bryknął i zalał 
lawą (ale nie na śmierć) no­
wego Haruna Al Raszida, któ­
ry obserwował jego krater, a 
potem się uspokoił i miesz­
kańcy, mimo przestróg i zaka­
zów, wrócili do domów, 
wściekli na władzę.

Trzeci wypadek zawodu, 
sprawionego przez ekspertów, 
jest najważniejszy. W stanie 
Washington w USA nastąpił 
wybuch w reaktorze atomo­
wym, pociągając śmierć kilku 
osób z załogi techniczenej.

Rzecz jasna, wszystcy prze­
ciwnicy atomu wykorzystali 
ten wypadek — by wznowić 
kampanię przeciw elektro­

wniom atomowym. Ten ostat­
ni problem jest kapitalny; 
nafty wciąż brak, nowe złoża 
(Może Północne, Alaska) wy­
glądają ubogo, produkcja na­
fty w samych USA nadal się 
kurczy z powodu wysychania 
pół naftowych i nie widać, 
poza atomem, innego nowego 
źródła energii, które by uwol­
niło świat od pętli szantażu 
arabskiego. WAZ

Telewizja Działa 
Podniecająco 

Na Dzieci
New Milfrd, Conn. (UPI)—' 

Studium przeprowadzone 
przez wydawców miesięczni­
ka “Redbook” wykazało że 
telewizja działa bardzo pod­
niecająco na dzieci.

Studium zostało przeprowa­
dzone wśród 15 rodzin w mie­
ście New Milford, w których 
ograniczono dzieciom na o- 
kres czterech tygodni słucha­
nie programów telewizyjnych 
do najwyżej godziny dziennie.

Wynikiem tego j—w pierw­
szych dniach, dzieci były ka­
pryśne i nieposłuszne, ale już 
w drugim tygodniu zauważo­
no że dzieci były o wiele po- 
słusznie jsze, wykazywały 
większe zainteresowanie nau­
ką i były o wiele weselsze 
aniżeli normalnie.

Nauczyciele zauważyli po­
ważny postęp wśród tych 
dzieci w nauce, oraz że dzieci 
zachowywały się przykładnie 
w szkole, nie sprawiały nau­
czycielom kłopotu i nie hała­
sowały. Najbardziej pocie­
szającym objawem tego ek­
sperymentu, było to że wiele 
z tych dzieci wykazało zainte­
resowanie w czytaniu książek.

Firma Skazana 
Na Karę

Los Angeles, Calif. (UPI) 
— Firma Edler Industries, 
Inc., z Newport Beach, Calif., 
i jej prezes Vernon Edler, zo­
stały uznane winnymi udzie­
lania pomocy technicznej 
francuskiej firmie budowy 
pocisków i rakiet.

Firma została skazana na 
karę $25,000 a prezes firmy 
Edler, na dwadzieścia dni 
więzienia, z tym że karę bę­
dzie odsiadywał .przez 10 ty­
godni w sobotę i niedzielę. 
Dostarczone na rozprawie do­
wody wykazały, że w okresie 
od stycznia 1974 raku, do 
kwietnia, 1976 roku, inżynie­
rowie i personel1 techniczny 
tej firmy, wyjeżdżali do 
Francji dla udzielenia techni­
cznej pomocy, francuskiej fir­
mie przy budowie pocisków i 
rakiet, wykraczając nielegal­
nie przeciwko zawartej w 
1954 r. umowie.

Druzgocące 
Oświadczenie
B. Ministra
Londyn (D.P.) — W lako­

nicznej depeszy z Wiednia 
agneja Reutera doniosła, że 
b. minister PRL Władysław 
Bieńkowski złożył w kraju 
druzgocące dla reżymu oś­
wiadczenie, którego treść uja­
wniono jednocześnie w stoli­
cy Austrii.

W oświadczeniu swym 
Bieńkowski oskarżył milicję o 
stosowanie fizycznych i mo­
ralnych tortur. Wyraził się, że 
pałka policyjna stała się obe­
cnie w Polsce normalnym 
środkiem kontaktu władzy z 
obywatelami.

Wydarzenia czerwcowe, gdy 
— robotnicy demonstrowali 
przeciwko podwyżce cen ży­
wności dały milicji okazję do 
zastosowania brutalnych me­
tod na wielką 'skalę.

Bieńkowski, który był swe­
go czasu bliskim współpraco­
wnikiem Gomułki — znalazł 
się po wypadkach czerwco­
wych wśród wybitnych inte­
lektualistów i działaczy, któ­
rzy ostro skrytykowali spo­
sób zachowania się reżymu w 
czasie kryzysu. W obecnym 
oświadczeniu stwierdził, że de­
cyzja podniesienia cen żyw­
ności była niedostatecznie 
przemyślana.

Przed czerwcem w innym 
oświadczeniu Wł. Bieńkowski 
skrytykował nieuzasadnioną 
zbytnią służaćzolność, reżymu 
wobec Rosji Sowieckiej.

W czasie okupacji Bieńkow­
ski był działaczem PRL, mi­
nistrem oświaty został • w r. 
1956. Za jego kadencji w tym 
ministerstwie przywrócono w 
szkołach naukę religii. Po u- 
padku Gomułki stracił swe 
stanowisko, a w roku 1969 zo­
stał usunięty z kompartii.

Pierwsza książka Bieńkow­
skiego pt.: “Motory i hamulce 
socjalizmu” była wydana w 
kraju. Druga, bardzo kryty­
czna wobec reżymu, zatytu­
łowana —“Socjologia klęski” 
wyszła nakładem paryskiej 
“Kultury”.
----------- . —,---------------- t-------- ;-----------------

Polski Lekarz 
w Colorado

Dr. Thomas Budzyński, pro­
fesor na wydziale medycyny 

i stanowego uniwersytetu Co­
lorado, jeden z pionierów no­
wej elektronicznej metody te­
rapii w medycynie zwanej: 
“biofeedback therapy”, otrzy­
mał od rządu federalnego 
fundusze na kontynuowanie 
badań nad leczeniem upor­
czywych bólów głowy.

Dr. Budzyński wraz z ze­
społem lekarzy prowadzi te 
badania już trzy lata i pod­
kreśla, że dotychczasowe wy­
niki wskazują, iż pacjenci z 
chronicznym bólem głowy 
mogą być wyleczeni metodą 
napiętych mięśni czoła.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu'Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej A a 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE
(Kosztowała poprzednio $2.50) VW

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Plan Henry Kissingera Odrzucony
(Ciąg dalszy ze str. Lej) 

we przeciwko rządowi łan 
Smitha “będą kontynuowane 
i dojdą do punktu szczytowe­
go”.

Plan amerykańskiego Se­
kretarza Stanu, zaakceptowa­
ny przez Smitha i przez pię­
ciu \ czarnych prezydentów 
państw “pogranicza”, przewi­
duje utworzenie rządu przejś­
ciowego z udziałem przedsta­
wicieli obu grup rasowych i 
przejęcie władzy przez czarną 
większość w ciągu dwóch lat.

Kategoryczny ton wypowie­
dzi przedstawicieli obu stron 
nie rokuje powodzenia zapo­
wiedzianej konferencji.

Smith od chwili przyjazdu 
do Genewy oświadczył paro, 
krotnie, że nie przystąpi do 
rokowań w sprawie sześcio 
punktowego planu Kissinge­
ra, a jedynie do rokowań w 
sprawie zastosowania tego 
planu.

Nie mniej kategorycznie i 
w tym samym tonie wypowie­
dział się rodezyjski minister 
spraw zagranicznych Pieter 
van der Byl, jeden z najbar­
dziej niezłomnych członków 
obecnego rządu rodezyjskie- 
go.

Mimo tych deklaracji, czar­
ni przywódcy są przekonani, 
że w czasie rokowań Smith 
ulegnie i przyj mie ich żąda­
nia.

“W przeciwnym razie, nie 
byłoby go tutaj. A przecież 
jest, bo zdał sobie sprawę, że 
musi tu być” — powiedział 
Nkmo.

Tymczasem rodezyjska te­
lewizja nadała przemówienie 
Smitha, nagrane jeszcze przed 
jego odlotem do Genewy, w 
której przywódca białej 
mniejszości powiedział, że u- 
daje się na konferencję, aby 
nie dopuścić “złaknionych 
władzy” czarnych radykałów 
do zamienienia Rodezji w 
państwo socjalistyczne w sty­
lu Mozambiku.

Smith mówił o ludziach nie­
odpowiedzialnych, — którzy 
składają oświadczenia, Aby 
“w umysłach zasiać niepew­
ność i lęk”.

“Ci ludzie są złaknieni włą- 
dzy. Oni myślą tylko o sobie 
i o swoich egoistycznych inte­
resach” — powiedział pre­
mier Smith.

Jego przemówienie zostało 
nadane wczoraj i zbiegło się 
w czasie z bojowymi deklara­
cjami Mugabe i Nkomo.

Amerykanie Narażeni Na Wielkie
Straty w Kupnie Parcel

New York (UPI) - Zgod­
nie z raportem wydanym 
przez niedochodową firmę 
“Inform”, tysiące Ameryka­
nów narażonych jest na milio­
nowe straty przy kupnie par­
cel w nowo powstających 
dzielnicach w pustyni, mocza­
rach i niedostępnych górach. 
Parcele te, bez wody i urzą­
dzenia kanalizacyjnego, nie 
przedstawiają żadnej war­
tości, jak podaje raport. Stu­
dium przeprowadzone przez 
tę firmę, na której oparty 
jest raport podaje, że obejmu­
je ona pewne tereny w sta­
nach — Arizona, California, 
Colorado i New Mexico, a w 
niedalekim czasie ukaże się 
raport na temat sprzedawa­
nych na Florydzie parcel w 
niezaludnionych terenach.

W wstępnych uwagach do 
tego raportu, kongresman 
Morris K. Udali (D.-Ariz.) 
podaje, że “masowa sprzedaż 
tych parcel w niezaludnio­
nych terenach, jest swego ro­
dzaju korupcją, gdyż firmy te 
mają na celu jedynie sprzedaż 
posiadanych przez nie parcel, 
a nie rozbudowy ich w za­
mieszkałe przez ludność dziel­
nice”.

Raport koncentruje się na 
sześciu największych agen­
cjach realnościowych, takich 
jak — Arizona: — Horizon 
Arizona Sunsities, Gac’s Rio 
Rico i McCulloch Oil’s Lake 
Havasu City. Colorado: — 
Great Western Cities Colora­
do City i McCulloch’s Pueblo 
West. New Mexico: — Am- 
reps Rio Rancho, Great West­
ern Cochiti Lake i Horizons 
Rio Communities. California: 
— Dart Industries Tahoe 
Donner i Bear Valley Springs.

Przedstawiciel firmy Am- 
reps Rio Ranch’ Larry 
Klingman w Nev <• jxico i 
Robert McCoulloch, prezes 
korporacji Lake Havasu City

100-Lecie Urodzin 
X. Dunikowskiego
Z okazji 100-lecia urodzin 

Xawerego Dunikowskiego od­
było się odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w Warszawie w 
gmachu przy ul. Marchlew­
skiego 36, w którym mieściła 
się niegdyś pracownia arty­
sty.Równocześnie udostępnio­
no zwiedzającym odtworzone 
wnętrze jego pracowni rzeź­
biarskiej.

w Arizona i Pueblo West, 
Colorado, wystąpili z ostrym 
atakiem na ten raport, twier­
dząc, że oparty on jest na ge­
neralnych konkluzjach, a nie 
na istniejących faktach. — 
Klingman twierdził, że Rio 
Rancho jest “szybko rozwija­
jącym się miasteczkiem”, któ­
re dostarcza wszelkich potrze­
bnych usług swym mieszkań­
com, zapewniając zarówno 
zatrudnienie dla setki osób.

Z Gminy 120 ZNP.
Posiedzenie Gminy 120 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
26 października, w sali E. Mo­
skala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Zarząd Gminy uprasza De­
legacje o przybycie, gdyż ma­
my ważne sprawy do załat­
wienia.

Bogdan Parafinczuk, pre­
zes; Eleonora Tragarz — sekr.

Duchowieństwo
Polskie w Ameryce
W 1854 r. w Stanach Zjed­

noczonych była tylko jedna 
polska parafia pod wezw. Pan­
ny Marii w Teksasie. Następ­
ne powstawały żywiołowo w 
kilkunastu stanach tak, że w 
1884 r. było ich już 74, w 
1890 — 170, w 1900 — 330 i 
1905 r. — 500.

Po pierwszej wojnie świa­
towej Kościół polski w Sta­
nach Zjednoczonych dyspo­
nował 830 parafiami — przy 
których znajdowały się szko­
ły parafialne, wydawnictwa, 
prasa oraz pięć katolickich se­
minariów duchownych dla A- 
merykanów polskiego pocho­
dzenia.

W 1912 r. powstało Zjedno­
czenie Kapłanów Polskich li­
czące 800 członków, wśród 
których oprócz duszpasterzy 
byli również działacze polity­
czni, wydawcy, pisarze, publi­
cyści i naucżyciele. Doniosłą 
rolę w organizowaniu szkolni­
ctwa, a także instytucji cha­
rytatywnych odegrały polskie 
zakony: Zmartwychwstańców 
—Franciszkanów, Misjonarzy 
św. Wincentego a Paulo, Ber- 

, nardynów, Felicjanek, Fran­
ciszkanek, Nazaretanek, 
Zmartwychwstanek i Zgro­
madzenie Sióstr Kanoniczek 
Ducha Świętego.

Do Ogłaszających Sie 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-ej po 
południu.

2. QGLOSZEN1A DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).

Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze Wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA
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Janusz
Stary doktor — tak nazy­

wali Janusza Korczaka słu­
chacze i wykładowcy Pań­
stwowego Instytutu Pedago­
giki Specjalnej między sobą. 
Jego wykłady nie miały ściśle 
jednolitego charakteru. Raz 
było to “Wychowanie w gro­
madzie”, innym razem “Orga­
nizacja życia w domu dziec­
ka” lub “Uwagi z praktyki 
wychowawczej”. Słuchacze, 
— jak . wspomni po latach 
prof. dr. Natalia Han-Ilgie- 
wicz — nazywali po prostu 
te pasjonujące godziny “Kor­
czakiem”.

Był osobowością nieprze­
ciętną, wybitną. Przejawiało 
się to w bezpośredniej jego 
pracy z dziećmi, w kontakcie 
z innymi wychowawcami, 
kiedy w ramach wykładów 
starał się przekazać cząstkę 
swoich uwag i doświadczeń 
z praktyki wychowawczej.

Przetrwał do naszych cza­
sów jako symbol poświęce­
nia, wręcz legenda, usuwają-' 
ca nieco na drugi plan jego 
ogromny talent wychowaw­
czy i zasługi dla historii pe­
dagogiki. A przecież decyzja 
towarzyszenia swoim wycho­
wankom aż do męczeńskiego 
końca nie była wynikiem 
chwili, szczególniej sytuacji, 
jakiegoś impulsu. Była natu­
ralną i oczywistą konsekwen­
cją całego życia i działalności 
Korczaka. Tej pracy podpo­
rządkował wszystko. Przygo­
towanie zawodowe, działal­
ność publicystyczną i literac­
ką, własne szczęście rodzinne.

Urodził się w 1878 roku. 
Ojciec — Józef G o 1 d s z m it 
(tak brzmfało prawdziwe na­
zwisko Korczaka) był zna­
nym adwokatem warszaw­
skim. Rodzice Korczaka nale­
żeli do starej rodziny żydow­
skiej całkowicie zasymilowa­
nej w polskiej kulturze i tra­
dycji. Jeśli uważa się i nie 
bez racji, że istotny wpływ 
na przyszłą postawę człowie­
ka ma jego dzieciństwo, to w 
przypadku J. Korczaka twier­
dzenie to sprawdza się w spo­
sób szczególny.

Jego dzieciństwo nie było 
ani biedne, ani nieszczęśliwe, 
ani tragiczne, jak losy wielu 
współczesnych mu rówieśni­
ków. A mimo to od początku 
dostrzegał istotne braki mie­
szczańskiego wychowania, a 
nade wszystko nędzę i tragi­
czny los wielu dzieci. Ta wra­
żliwość raz po raz dawała o 
sobie znać, czy to w postaci 
zabaw z dziećmi z podwórka, 
czy zapraszaniu ich do wła­
snego domu, czy różnych for­
mach dziecięcej pomocy, głó­
wnie jednak w dostarczaniu 
głodnym chleba. Pisze na ten 
temat w swoich wspomnie­
niach: “Matka mówiła: Ten 
chłopiec nie ma ambicji. Je­
mu wszystko jedno, co je, jak 
się ubiera, czy bawi się z 
dzieckiej swojej sfery, czy ze 
stróżakami. Nie wstydzi się 
bawić z małymi”.

Nie wstydził się ani jako 
dziecko, ani jako student 
przestawać z dziećmi najbie­
dniejszymi, starając się w ich 
życie wnieść odrobinę słońca 
i radości. Chodził po domach. 
Opowiadał im baśnie, a w

Czy Husak 
Współpracował 
z Hitlerowcami?
Londyn (D.P.)' — Telewi­

zja zach.-niemieoka ogłosiła, 
że ambasada Czechosłowacji 
w Bonn usiłowała nie dopuś­
cić do nadania wywiadu ze 
zbiegiem czeskim, który o- 
skarżył szefa komu n i s t ó w 
czechosłowackich Kusaka o 
współpracę z hitlerowcami w 
czasie wojny.

Wywiadu udzielił b. oficer 
tajnej milicji Josef Frolik, 
który zbiegł na Zachód i mie­
szka obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych. Powiedział on, że 
Husak w latach 1938/44 pro­
wadził propagandę za współ­
pracą z hitlerowcami. Amba­
sada czechosłowacka w Bonn 
zagraziła telewizji zach.-nie- 
mieckiej, że jeśli zostanie na­
dana audycja o Husaku to nie 
udzieli wizy korespondentowi 
telewizji NRF w Pradze.

Sukcesy 
Polskiego Plastyka 
Marek Antoni Gutowski 

młody, utalentowany kana­
dyjski grafik i malarz pol­
skiego pochodzenia urodził 
się w Lesznie w 1939 r. Już w 
Toronto ukończył College of 
Art. W 1966 r. odniósł swój 
pierwszy sukces — dwutygo­
dniową wystawę rysunków w 
stylu “psychedelic” na toron- 
tońskiej Exhibition. Potem li­
czne wystawy w galeriach 
kanadyjskich, a także w Kali­
fornii i Mexico City. Ostatnio 
można było podziwiać orygi­
nalne prace Gutowskiego w 
“Sir Nicholas Gallery” w To­
ronto.

Korczak
dzień wigilijny przebierał się 
za św. Mikołaja, obdarzając 
drobnymi podarkami, poma­
gał w nauce.

Po skończonych studiach 
medycznych pracował przez 
pewien czas jako lekarz w 
niewielkim szpitalu dziecię­
cym przy ul. Śliskiej w War­
szawie. Jednak coraz natar­
czywiej i wyraźniej dojrzewa 
w nim dcyzja całkowitego po­
święcenia się sprawie wycho­
wania dzieci. Wizyta w Domu 
Sierot przy ul. Franciszkań- 
kiej w 1909 roku, z okazji aka­
demii poświęconej Marii Ko­
nopnickiej przesądza ostate­
cznie o życiowej drodze Kor­
czaka.

Propozycję pracy w tej pla­
cówce przyjmuje bez waha­
nia i odtąd jego życie bez 
reszty związane będzie z bez­
domnymi, opuszczonymi i 
nieszczęśliwymi dziećmi, któ­
re gromadził w nowo wybu­
dowanym domu przy ulicy 
Krochmalnej. Nie opuści swo­
ich dzieci ani w getcie, ani 
w momencie wywożenia ich 
do obozu koncetracyjnego w 
Treblince, w sierpniu 1942 r.

W historii polskiej pedago­
giki Janusz Korczak nie jest 
zjawiskiej jedynym. Współ­
cześnie z nim działa cały sze­
reg wybitnych wychowaw­
ców, żeby wspomnieć choćby 
nazwiska: Marii Grzegorzew­
skiej,’Natalii Han-Ilgiewicz, 
czy ks. Józefa Siemca.

Życie tych ludzi, to właści­
wie cały ogromny etap histo­
rii wychowania. Wysiłków i 
zabiegów o szczęście dziecka, 
— radosne dzieciństwo. To 
kształtowanie podwalin teo­
retycznych i organizacyjnych 
pod przyszłą dziedzinę peda­
gogiki specjalnej, uzwględ- 
niającą dzieci tzw. szczegól­
nej troski. Ludzie ci rozumie­
li doskonale i głęboko wie­
rzyli, że w sprawach wycho­
wania nie ma pozycji straco­
nych, przegranych. Są tylko 
braki i zaniedbania, które w 
żmudnym, konsekwentnym 
procesie wychowawczym 
trzeba odrobić. Wyprostować 
to, co przez życie, okoliczno­
ści, sytuację społeczną, zosta­
ło zwichnięte.

W czasach współczesnych 
Korczakowi bardzo często po­
wodem dziecięcych drama­
tów była nędza i głód, brak 
odpowiedniej opieki ze strony 
rodziny. Dlatego, troska o 
dach nad głową, odzież i po­
karm dla swoich podopiecz­
nych szła w parze z odpowie­
dnimi działaniami wychowa­
wczymi. W tej dziedzinie był 
rzeczywiście zjawiskiem wy­
jątkowym.

★ Praca Żeńska

RN’s & LPN’s
All shifts. Full or part time. 
Excellent salary. Good bene­
fits.

Modern nursing home. 
Niles.

PLAZA NURSING HOME 
8555 Maynard Road 

967-7000
SAMODZIELNA krawcowa po­
trzebna od zaraz. Highland' Park. 

432-2200

Cleaning Lady
LIGHT WORK FOR 

WOMEN’S CLOTHING STORE
9 A.M.-1 P.M. daily.

RUBIN’S
4834 W. IRVING PARK RD. 

Please Call 68&-3200

GIRL FRIDAY
To work in attractive office 
in busy carpet sales company. 
Must operate switchboard, do 
lite typing, filing and figure 
work. Excellent salary to 
right girl. Many fringe bene­
fits.

(Near Merchandise Mart)
Call 467-7100

★ MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRES’E JES’ENNYM 

CENY MERLI i "APPLIANCES'' 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZC7?DZIC’E 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialni_$119 
Łóżka piętrowe "bunk’’ lub 
"Hollywood”...........................$ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania___________________ $ 78
Radio-magnetofony-------- $39 95
Materace -___------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
"dinette sets” ____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)---------- .--------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru-__$ 78 
Ohładzacze
(“Air Conditioners”) — od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838 ' '

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE SZWACZKI
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłoszenia do:
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St.
4-te Piętro

WAREHOUSE
Need females to work in steel 

warehouse in Elk Grove 
Village.

By appointment
Call 595-4200

PUBLISHER’S NOTICE
AU real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal oppbrtunity basis.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

★ Praca Męska Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

TERRIFIC OPENINGS IN ONTARIO, CANADA
MOULDMAKERS- 

JOURNEYMEN 
Must be 1st Class

5 years experience or over to work on large moulds for plastic 
automotive parts. Steady employment. Top rates for top appli­
cants. Write, or call in confidence to Plant Superintendent.

(416) 669-2350

ROCKWELL INTERNATIONAL OF CANADA 
LIMITED

P.O. Box 9500 
Downsview, Ontario, Canada M3M 3B9

MACHINIST HELPER
We are seeking a Machinist Helper for our maintenance de­
partment. Find out if you qualify for our good starting salary 
with regular salary increases and excellent benefit package 
by answering the following questions:
—Possess a High School Diploma?
—Able to read Blue Prints?
—Have at least 1-2 years of machine tool experience 

and/or education?
—Desire to be a top notch machinist?
If you answered yes to all questions, contact me for immediate 
consideration.

RIDDELL, INC.
1151 W. Roscoe St.

Tony Patanella
929-4200 Extension 19

An Equal Opportunity Errfployer

WOMAN
Lite factory work, no experience, 
insurance, pd. holidays and vaca­
tion. Good transp. Must speak 
English.

R. NYREN CO. INC.
2222 W. Diversey 

276-5515

General Office
Name plate and decorative trim 

manufacturer has immediate 
opening for an accurate typist to 
handle orders and billing for 
sales department.

Apply
CHICAGO ETCHING CORP. 

1555 No. Sheffield 
642-1630

SECRETARIES
MID CONTINENTAL PLAZA
We are a fast growing law firm 
in the loop and need several good 
secretaries with or without legal 
background. We offer you pleas­
ant working cond., ,teady em­
ployment, good salary and comp, 
benefits.

Call Ms. Valent
346-7220

POTRZEBA 
MŁODYCH 

KOBIET
Do Lekkiej Czystej 
Pracy Fabrycznej 

Stała praca, dobra zapłata 
i liczne inne świadczenia. 
Zgłoście się osobiście od 
godz. 5:00 po południu do 
godz. 7:00 wieczorem.

ACE 
Transformer Co. 

4545 W. Armitage Ave.

Clerk-Typist
Must type 40-50 wpm. 

General office and filing.
675-1000

★ Praca
GENERAL CAFETERIA

Need workers for Highland 
Park and Deerfield High 
Schools.

Hours are
10:15 A.M. to 2:15 P.M.

Call Charlene 
945-7470 

Between 9 A.M. and 2 P.M.

J B & SONS
JANITORIAL SERVICE

Looking for male and female 
help at Moraine Valley Commu­
nity College, 10900 So. 88th Ave. 
Evenings 10 P.M.-12:30 A.M., 
Monday thru Friday Starting 
salary $3.00 per hour. Must call 
for appointment.

877-5414

JANITOR
For Janitorial service. Re­
sponsible person to work w. 
fast-growing co. operating in 
the Elmhurst area.

834-3577

DO PRACY
W WARSZTACIE

Doświadczenie nie wymagane. 
Trochę angielskiego, 
ale nie koniecznie.

261-5035

FREZERA i TOKARZA
Doświadczonego, na pełny 

lub częściowy czas. 
SPYCO TOOL CO. 

4619 So. Kedzie
847-5089

★ Praca

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS 
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts.
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered. 

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinzie St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for 
Mr. D. P. Skłodowski

STAŁA PRACA 
DZIENNA ZMIANA 

MASZYNISTA
DO OBSŁUGI 

WIETARKI (Drill Press) 
DO MONTAŻU (assembly) 

Przeszkolimy 
W Razie Potrzeby

MIDLAND MFG. CORP. 
7733 Gross Point Rd. 

Skokie, IL.

POTRZEBA 
MĘŻCZYZNY 

do pracy nocnej jako 

JANITORA
w fabryce

Stała praca, dobra zapłata 
i liczne inne świadczenia. 
Zgłoście się osobiście od 
godz. 5:00 wieczorem do go­
dziny 7:00 wieczorem.

ACE 
Transformer Co. 
4545 W. Armitage Ave.

Potrzeba 
Mężczyzny 
DO PRACY PRZY 

PAKOWANIU 
LEKKICH TOWARÓW 

Pewna tylko znajomość angiel­
skiego języka wymagana. Stała 
praca i dobra zaplata. Oraz 
inńe świadczenia.

WATRA 
Church Goods Co.

Tel. 247-2425
2846-50 W. CERMAK RD.
Zapytać o PANA JANA

STOCKROOM WORKING 
SUPERVISOR

Mature man to take full charge 
of stockroom and inventory con­
trol. Must be high school gradu­
ate, legible handwriting and fig­
ure aptitude. 5 years experience 
necessary. Excellent opportunity.

Apply
INDUSTRIAL CONDENSER, 

CORP.
3243 No. California

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI do mieszkania. — 
Własny pokój, TV — 1 dziecko, 
10-letnie. — 272-1871.

FOR WORKING COUPLE
Dependable woman needed. 2 
days per week. General house­
work. Steady. Chicago North 
Side. References. Some English 
necessary.

549-4415
Daily 11 A.M. to 6 P.M.

POSZUKUJE pani — Polki do 
pracy koło kobiety chorej, leżącej 
stale w łóżku. Można dochodzić. 
Lekkie gospodarstwo. Austin i 
Diversey Ave. 637-7558.

HOUSEHOLD and child care. 
North Shore suburb. Own room 
and TV. English speaking. Salary 
open. Call after 5 P.M. 256-0910.

MÓWIĄCA po angielsku gospo- 
dyni-opiekunka do dziecka, oko­
lica Glencoe, od poniedziałku do 
piątku od 7 rano-5 po poł. lub za­
mieszkać. Konieczny samochód. 
835-0672.

An Equal Opportunity Employer

PIPE WELDERS
(STICK)

$10.41 per hour, 
plus $1.25 Vacation for a 
40 hour week in Sarnia, 

Ontario, Canada

Canadian Bechtel has immediate openings for experi­
enced Pipe Welders in Sarnia, Ontario, Canada located 
75 miles north of Detroit, Michigan. Applicants must be 
certified on pipe and be able to pass a welding test con­
sisting of 6 inch schedule, 80 pipe open root (no backing 
strip) using 6010 and 7018 rod in the 2G and 5G position. 
Straps will be 100% bend tested to ASME section IX 
standards. Plate or inexperienced welders need not 
apply. Interested applicants should report to J. C. 
MITCHELL. Testing will commence at the SOUTH­
EASTERN COMMUNITY COLLEGE IN WHITEVILLE, 
NORTH CAROLINA on Monday morning, October 25 
at 8 a.m. and last until 10 a.m. Friday morning, October 
29. Housing will be provided if available at the job for 
$9.00 a day with all meals included. Transportation to 
the job will not be provided and all Canadian Tax Laws 
will be in effect.

Guard-Maintenance Helper
Headquarters offices of Major food company, located 
Mid North side. Seeking individual to secure building 
after office hours, and maintain night watch throughout 
premises.
Candidate must be High School graduate with some 
Mechanical ability.

Excellent references required.
For interview Appointment, Please Phone:

JAN CRUTCHFIELD 248-6300
An Equal Opportunity Employer M/F

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

DOMOW

★ Praca Męska
DO NAWIJANIA 

SPRĘ1ŻYN
Firma nasza płaci najwyższe 
stawjtó, ubezpieczenia, daje darmo 
ubrania robocze, wszystkie świad­
czenia wakacyjne, udział w zys­
kach, dużo nadliczbowych godzin. 
Miejsce pracy ochładzane. Wszy­
stko to dla DOŚWIADCZONEGO 
pracownika “AUTOMATIC SET­
UP”.

Dzwonić: 766-2517

CIESIELSTWO
Przeszkolimy osobę, która'będzie 
zarabiała $20,000 roczne. Praca 
nazewnątrz. Musi być zręczna w 
ciesielstwie i musi mówić nieco 
po angielsku.

Teł. Wieczorami

■----------------------------------- -------
> Praca Męska

MOLD MAKER
Well established S. W. suburban 
molder requires another experi­
enced man for mold repairs and 
new work. Superintedent speaks 
Polish.

LANDIS PLASTICS
239-2390

★ Domy____________
JEDNORODZINNY dom w para­
fii św. Kazimierza. 233-2344.

PRZEZ WŁAŚCICIELA — Oko­
lica 59-ej 1 California, 1% pię­
trowy murowany, 4 na górze, 6 
na dole. Garaż na 2 auta. Gazowe 
ogrzewanie. Wyjątkowo czysty. 
Dobry dochód. $34,900.

Tel; 776-3041

MAYFAIR RANCH
736-0015

TOOL & DIE MAKER
Class “A" 10 Years Experience 
with progressive dies. Excellent 
salary and company benefits.

ACE FASTENER CO. 
4100 W. Victoria Ave. 

583-3819
An Equal Opportunity Employer

BINDERY
Experieced Set Up Mąn For 
Baumfolders And Automatic 
Stitchers—4:30 P.M. to 1 A.M.

Shift—All Benefits
Call Bob Osaki 

722-4000

Mold Repairmen
We are a growing company in 
need of plastic mold repair­
man. Experienced in mainten­
ance and repair of injection 
mold. Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION 
VALVE CORP.

2930 N. Ashland Ave.
- Ph. 348-1201

MACHINIST
General machinist planer oper­
ator, machinery rebuilder, as­
sembler, experience in job shop 
work. Must read prints and have 
tools.

Paid hosp. and all benefits.

Call
421-5100

EXPERIENCED
UPHOLSTERER 

and 
CUTTER

Small congenial manufacturer 
of finest quality custom up­
holstered furniture is looking 
for experienced people who 
take pride in their work. — 
Pleasant working conditions. 

TOP SALARY — 
5 DAY WEEK — 

PLUS OVERTIME.
PARENTEAU STUDIOS 

230 W. Huron 
337-8015

• MOLD MAKERS
• JUNIOR MOLD MAKERS
• MILLING MACHINE

OPERATOR
• RADIAL DRILL PRESS 

OPERATOR
55 hrs a week. Paid vacation after 
5 months. Pa id .insurance. All com­
pany benefits.

ELK GROVE VILLAGE
439-3410

DOŚWIADCZENI MĘŻCZYZN!
Potrzebni do planowania pracy w 
wytwórni ciężkich urządzi sta­
lowych. (heavy gage steel fabrica­
tion).
Muszą umieć czytać rysunki tech, 
niczne, rozkładać robotę i nasta­
wiać maszyny. Konieczne trochę 
agielskiego.

Zapłata do omówienia. Udział w 
zyskach, płatne święta i ubezpie­
czenie.

CIRCLE METAL 
SPECIALTY INC.

4029 West 123-cia ul. Alsip, Tli.

TAILOR
FULL TIME to do Alterations on 
Men’s Suits, Sport Coats, Pants, 
etc. for MENSWEAR SHOP lo­
cated in Melrose Park. Guaran­
teed Pay plus incentive, 5-day 
week. Hospitalization Benefits, 
Paid Vacations, excellent working 
conditions. — Must understand 
and speak English. Plasee

Call MR. MARTIN,
11,A.M. to 6 P.M.

(312) 344 7313

12-letni plus 3-pokojowe 
mieszkanie w piwnicy. 

Nowe ogrzewanie. 
Nowy garaż.

TOWN Janice 282-4200

★ Do Wynajęcia
5 POKOI czystych, dla dorosłych, 
bez zwierząt, okolica Milwaukee- 
Pulaski, 685-4723.
4 POKOJE nieumeblowane, dla 
starszych. $80. Dzwonić 772-6149.
4% ROOM apt. 3rd floor, vicinity 
3600 West, 4600 North. IN 3-7178..
3 POKOJE na 1-ym, czyste, wi­
dne. Dla starszych. 1705 W. Beach.

NA HELENOWIE
6 pokoi w polskiej i ukraiń­
skiej dzielnicy. Blisko trans- 
portacji do miasta. Trzecie 
piętro. Widne, ciche mieszka­
nie dla spokój-lubiących ludzi. 
276-9261 lub 867-8520

CRYSTAL - LOCKWOOD
2% room, very attractive hea­
ted apartment. All applian­
ces included. Adults prefered. 
Rent $110. 287-4251

Mrs. Seaquist
FOR RENT

3 Rooms Furnished. 1513 W. Ohio 
Street. (Near Ashland Ave.) — 
Very Clean.
4 POKOJE ogrzewane na 3-cim.
Dorosłym. 3110 N. Milwaukee. 
. 282-3562
MIESZKANIE wolne od 1-go lis­
topada, 3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, ikiryta weranda. Ogrzewane, 
gorąca woda. Można korzystać z 
ogródka. Cena do omówienia, po­
nieważ potrzebuję trochę pomocy. 
Najchętniej przyjmę emerytów.

278-1897
4 POKOJE $135; — 5 pokoi $145. 
Centralne ogrzewanie, III-piętro. 
Dla dorosłych bez zwierząt. W 
tymże domu, samotny przyjmie 
pana niepalącego do 5 pokoi, 2-gie 
piętro. Spaulding - Potomac. 
Telefon 227-5361 albo 772-7058.

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokoje nieumeblowa­
ne, gaz i elektryka fwłączona. 
Dla starszego mężczyzny. Oko­
lica Fullerton i Hamlin Aves.

Tel. 252-2795

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
4 przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych.
Licencjonowani 1 bondowani.

J. & c.
SEWERAGE & DRAINAGE 

Tel,: 282-0666

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Doświadczona firma przewo­
zowa. Przeprowadzki tanio, 
solidnie i'z gwarancją.

588-5567 i 283-8508
od 8 do 8-ej,

★ Parcele

PÓŁNOCNO-zachodnie Illin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja. 

231-1025

★ Owoce
JABŁKA! 

__________ DI 2-9741

★ Osobiste
■■ ■ ■ ’ v------------

ZABIORĘ samochodem darmo 1 
osobę około 27 października do 
Denver, Colorado. 685-8674.

^
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27-letni mężczyzna, który odsie­
dział karę trzech lat więzienia po 
aresztowaniu go w 1970 roku za han­
del narkotykami, został śmiertelnie 
postrzelony w środę w Harris Re­
staurant, 3148 W. Irving Park, w po- 
północno-zachodniej części miasta. 
Policja stwierdziła tożsamość Leo- 
nela Pereza, zam. 2402 N. Kedzie. 
Perez zmarł w szpitalu Swedish 
Covenant wkrótce po przewiezieniu 
go do szpitala. Postrzelony został 
w klatkę piersiową, prawe ramię 
i brzuch. Sierżant policji Rocco Ri­
naldi powiedział reporterom, że 
według zeznań świadków Perez sie­
dział przy ladzie w restauracji oko­
ło 4-ej po południu i jadł obiad. 
W restauracji było o tej porze 25 
konsumentów. Gdy Perez wstał i po­
szedł do kasy zapłacić rachunek, 
trzej mężczyźni, którzy siedzieli 
w loży, wstali i poszli za nim. Za 
chwilę padł strzał, a gdy Perez 
upadł, osobnik który strzelił oddal 
do leżącego jeszcze kilka strzałów. 

szył w pościg za bandytami, którzy 
nie zatrzymali się na czerwone świat­
ło przy 107-ej, skręcili na lewo przy 
105 ul., zgasili światła i zaczęli strze­
lać, uciekając. Osbome odpowie­
dział strzałami, uważając by nie tra­
fić w przechodniów. Jedna kula tra­
fiła w szybę auta policjanta, ale 
szczęśliwie Osbome schylił się i nie 
odniósł obrażeń. Ścigał bandytów do 
95-ej ulicy, gdy udało mu się wreszcie 
strzelić w oponę. Uciekający wysie­
dli i na rozkaz policjanta rzucili broń. 
Osbome nie miał radia w samocho­
dzie, gdyż służbowe auto zostawił na 
posterunku, a wracał swoim wła­
snym, nie miał więc możności we­
zwać pomocy. Trudno mu było 
uwierzyć, że pościg trwał tylko 10 mi­
nut, wydawało się, że cala procedura 
trwała znacznie dłużej. Dopiero w do­
mu nastąpiła reakcja.

Porucznik Straży Pożarnej, Jo­
seph Baldwin, przybył ze swą załogą 
na meldunek o pożarze i zobaczył 
płomienie, buchające z drugiego pię­
tra. Od stojącej przed budynkiem ko­
biety dowiedział się, że jej 4-letnia 
córeczka jest w sypialnym pokoju. 
Baldwin wbiegł do budynku i czołga­
jąc się, gdyż inaczej nie mógłby od­
dychać, znalazł dziecko, owinął je w 
koc i wyniósł na ulicę. Mówi, że nio­
sąc dziecko był szczęśliwy, że zdołał 
je uratować, wkrótce jednak nadesła 
smutna wiadomość, że dziewczynka, 
pomimo wysiłków lekarzy, zmarła 
wskutek zaczadzenia.

jezdni. Potężne dźwigi wyciągnęły 
pięć aut, zmytych przez wodę do ja­
my. Woda oraz odłamki jezdni spa­
dające w dół uszkodziły również ru­
ry kanalizacyjne, które musiano na­
prawić wpierw, nim zabrano się do 
wymiany uszkodzonej części głów­
nej rury wodnej. Rura ta ma być 
naprawiona dziś, w poniedziałek. 
Obecnie trzeba będzie ponad tydzień 
czasu do położenia nawierzchni na 
69-ej ulicy, by przywrócono ją do po­
przedniego stanu. Pomimo zalania 
wodą jezdni na South Shore Drive, 
ruch na tej ulicy był wznowimy w 
niedzielę.

Na szczęście woda nie uszkodziła 
kabli telefonicznych, tak iż połącze­
nie telefoniczne trwało nieprzerwa­
nie.

Dwaj bohaterowie — funkcjona­
riusz Chicagoskiego Departamentu 
Policji i członek Straży Pożarnej 
otrzymali w ubiegłym tygodniu naj­
wyższe odznaczenia za bohaterstwo. 
Robert Osbome za ściganie i ujęcie 
trzech uzbrojonych osobników, Jo­
seph Baldwin za uratowanie 4-letniej 
dziewczynki z płonącego budynku. W 

wywiadzie udzielonym reporterce 
Chicago Tribune patrolowy Osbome 
opowiada o akcji, która zajęła mu za­
ledwie, 10 minut. Pracował tego 
dnia do 5:30, pojechał na stację ben­
zynową i około 7-ej wracając do -do­
mu, zobaczył przy Cottage Grove i 
111-ej ulicy dwóch mężczyzn wybie­
gających z restauracji. Gdy wyszedł 
właściciel, Osbome zapytał go co się 
stało i dowiedział, że uzbrojeni ban­
dyci napadli na niego. Policjant ru-

32 loty dzienne linii lotniczych Con­
tinental zostały skasowane w sobotę 
z i do portu lotniczego O’Hare z po­
wodu strajku pilotów tej siódmej z 
kolei największej linii lotniczej, 
strajk 1,086 pilotów jest pierwszym 
w ciągu 42-letniego istnienia Conti­
nental, która posiada 10,000 praco­
wników. Z 393 lotów dziennie korzy­
sta przeciętnie 21,000 pasażerów. 
Piloci domagają się warunków pra­
cy i większej liczby pracowników. 
Osoby posiadające bilety na przelot 
Continental mogą korzystać z Ame­
rican Airlines, TWA i United.

Trzej osobnicy — mówi Rinaldi 
— odjechali niebiesko-zieloną pół- 
ciężarówką, na drzwiczkach której 
figurował napis “S.I.U. Norridge, 
Ill.” Po sprawdzeniu licencji oka­
zało się, że tabliczkę rejestracyjną 
skradziono z samochodu w Polo, 
Illinois. '

W 1970 roku Pereza aresztowano 
wraz z 26 osobami w Chicago pod­
czas najazdu na kwaterę handlarzy 
narkotyków. Skonfiskowano wów­
czas kokainę wartości $680,000 i he­
roinę wartości $120,000. Był to jeden 
z 10 najazdów, określonych jako 
“Cuban ring”, gdyż narkotyki prze­
mycano z Kuby. Pereza skazano 
na 3 lata więzienia za importowa­
nie, przewóz i sprzedaż narkotyków. 
W 1969 roku był on oskarżony o za­
mordowanie swej żony, ale z braku 
dowodów uniewinniony. W 1973, 
wkrótce po odsiedzeniu kary are­
sztowano go i oskarżono o rabu­
nek, został jednak zwolniony za 
kaucją.

Dziś Dzień 
Weterana

na Medicaid, sprawy edukacyjne i 
potrzeby dzielnicowe.

Gub. Walker powiedział, iż jest już 
najwyższy czas by pomoc federalna 
dla południowych stanów i zacho­
dnich została zakończona. Nadszedł 
czas na sprawdzenie potrzeb stanów 
przemysłowych, które stale wspoma­
gały stany mniej rozwinięte.

Gub. Walker przytoczył, iż np. stan 
Illinois otrzymuje 50% zwrotów od 
rządu za rachunki na Medicaid i po­
moc rodzinom bez ojców, zaś stany 
takie jak Mississippi, Arkansas, Utah 
i Tennessee otrzymują od rządu wy­
równanie wynoszące ponad 70 pro­
cent ich wydatków.

Rząd federalny rozpoczął przydzia­
ły dodatkowych pieniędzy dla połu­
dnia i zachodu kraju, w latach 1930 i 
wciąż stany te wspiera. Tymczasem, 
od 2-ej wojny światowej zwiększyła 
się .imigracja ludzi z południa do sta­
nów północnych, powodując brak 
pracy i odpowiednich do imigracji, 
usług. Stany północne zmuszone są 
podnosić swe podatki, hamując roz­
wój.

Stany północne muszą żądać, mó­
wił gub. Shapp, by rząd przejął w ca­
łości koszty opieki społecznej według 
odpowiedniej skali, w następnych 6 
lub 7 latach. 15 stanów północnych 
i wschodnich płaci o 44 biliony doi. 
więcej w fed. podatkach, niż otrzy­
muje z rozdziału federalnego, zaś 15 
stanów południowych od Virginia do 
Kalifornii otrzymuje od rządju o 
32 biliony doi. więcej, niż wpłacają 
one w podatkach.

farmy w Crystal lake. Farmer po­
wiadomił policję, która znalazła in­
ną ofiarę, 60-letniego Arthur Engle. 
Przewieziono go do szpitala Me­
morial w Woodstock. 13 kamieni, a 
raczej głazów wagi od 20 do 25 fun­
tów każdy, skradziono z budowli w 
Stone Lake, na południe od Wood- 
stock.

sta przez miejskich pracowników 
wydaje się skłaniać od dłuższego 
już czasu.

Logophetis podkreślił dalej iż tak 
jego unia, jak i policja przygotowani 
są do walki w sądzie, jeśliby zarzą­
dzenie rady miejskiej w Gary stało 
się obowiązującym prawem. Logo­
phetis dodał, że jeśli władze miej­
skie żądają zarządzenia na przymus 
zamieszkania, powinny udać się z tą 
sprawą do stanowej legislatury, do­
magając się uchwalenia poprawki 
do istniejącego obecnie prawa w 
Indiana.

Strajk Pilotów 
Continental 
na O’Hare

środkiem nie zostały wysunięte 
w tym kraju, zatrucie środkiem 
acetaminophen spotykane jest i to 
dość często w formie uszkodzenia 
wątroby w Wielkiej Brytanii — 
oświadczył dr B. McJunkin ze szkoły 
medycyny Uniw. stanowego w Wir- 
gini, który przeprowadzał badania.

Środki zawierające acetaminophen 
zostały w ostatnich czasach zale­
cone na dużą skalę, wobec czego 
należy się spodziewać, jak mówił 
dr McJunkin, poważnych zatruć 
wątroby w przyszłości. W Wielkiej 
Brytanii poważna liczba pacjentów 
przyjmowanych rocznie do szpitali 
ujawnia objawy spowodowane nad­
mierną dawką acetaminophenu.

Wypadek śmiertelny, o którym 
pisze artykuł w miesięczniku lekar­
skim odnosi się do 24-letniej 
kobiety, która przyjęła odrazu 40 
tabletek tego środka. Stwierdzono 
u niej mdłości, wymioty i utratę 
apetytu. Po kilku dniach straciła 
przytomność i zmarła od uszkodzeń 
wątroby, w 24 godziny po przyjęciu 
do szpitala.

Przeciętna śmiertelność od nad­
użycia acetaminophenu wynosi od 
2 do 20 procent i wystarcza, by 
lekarzy ostrzec przed potencjal­
nymi skutkami nadmiernego przyj­
mowania tego środka. Acetami­
nophen został wysunięty jako bez­
pieczny środek na miejsce aspiryny, 
ponieważ nie wywołuje zaburzeń 
żołądkowych i krwawień, czasami 
ujawniających się przy aspirynie.

— 11 (paczki) i 16 grudnia. Zwykłe 
przesyłki i kartki 11-18 listopada.

Do Afryki, na Daleki i Bliski 
Wschód pocztą lotniczą 7-9 grudnia, 
można jednak nadawać już w po­
czątkach listopada.

przesyłki zagraniczne dla wojsko­
wych: na Azory, do Kanady, Gren­
landii, Labradoru i Nowej Funlan- 
dii od 25 listopada do 9 grudnia. Do 
Europy (Belgii, Danii, Anglii, Fran­
cji, Niemiec, Grecji, Włoch, Holan­
dii, Norwegii, Portugalii i Hiszpanii) 
od 11 listopada do 11 grudnia. Do 
Afryki (Kongo i Liberia) od 11 listo­
pada do 9 grudnia. Do Etiopii, Iranu, 
Izraela, Saudii Arabii i Turcji od 1 
listopada do 2 grudnia. Do Australii, 
Burmy, Indonezji, Japonii, Korei, 
Nowej Zelandii, Okinawy, na Filipi­
ny oraz do Taiwanu i Syjamu od 20 
listopada do 2 grudnia.

Haberkom oświadczył, że otrzy­
mał pozwolenie od superintendents 
policji na prowadzenie dochodzeń 
w tej sprawie.

Auto i motocykl Brucka zostały 
skonfiskowane na mocy prawa sta­
nowego zezwalającego policji na 
skonfiskowanie własności prywatnej 
używanej do przewożenia lub prze­
chowywania nielegalnych narkoty­
ków.

Bruck służył w Departamencie 
Policji od sześciu lat i został przenie­
siony do dystryktu Deering 10 mie­
sięcy temu. Kaucję wyznaczono 
$50,000.

policjant brał udział w handlu narko­
tykami.

Jak podaje Haberkom, zaufany 

donosiciel przeprowadził tranzakcję 
z podejrzanym w czasie której zaku­
pił 4 uncje marihuany 11-go paź­
dziernika i trzy-czwarte uncji w 
ubiegły czwartek. Haberkom był 
świadkiem obu tranzakcji po czym 
uzyskał nakaz aresztowania Brucka.

Komendant dystryktu policyjnego 
w Deering John J. Haberkom aresz­
tował jednego ze swoich policjantów 
oskarżając go o handel narkoty­
kami.

Haberkom aresztował policjantą 
Raymonda Bruck, lat 38, na par­
kingu komendy przy skrzyżowaniu 
ulic 35th i Lowe kiedy Brack przyje­
chał do pracy.

Haberkom przeszukał samochód 
podejrzanego ale nie znalazł żad­
nych dowodów. Policjant został jed­
nak zatrzymany na podstawie in­
nych dowodów wykrytych w czasie 
dochodzeń które zostały zainicjo­
wane przez komendanta.

Dochodzenia zostały wszczęte Zabity Kamieniem
Jeden kierowca został zabity, dru­

gi odniósł poważne obrażenia, gdy 
rzucono kamienie na ich samochody 
na szosie w pow. McHenry. Szeryf 
Arthur Tyrrell mówi, że duże kamie­
nie rzucano prawdopodobnie z prze­
jeżdżającego auta. Odbijały się one 
o bruk i trafiały w szyby samocho­
dów. Zwłoki Davida L. Klawes, lat 
26, z Lawrence znaleziono przy kie­
rowcy jego ciężarówki w pobliżu 

poza swoimi 
chore, które 
osobiście

CAMBRIDGE, MASS. — Samuel Ting, profesor fizyki w Massachusetts Institute 
of Technology, otrzyma! Nagrodę Nobla za wybitne osiągnięcia w swojej 
dziedzinie. Prof. Ting znajdował się w Genewie kiedy dowiedział się o decyzji 
komisji. 1 (UPI)

Biura Zw. Nar. Pol. 
w Nowej Siedzibie
Biura Związku Narodowego 

Polskiego, od poniedziałku, 11-go 
października, mieszczą się w no­
wej i pięknej siedzibie, pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 
60646.
Biura otwarte są przez pięć dni 
w tygodniu (z wyjątkiem urzę­
dowych świąt), od poniedziałku 
do piątku włącznie, w godzinach 
od 8.15 rano do 4.15 po południu.

Prosimy zanotować sobie ad­
res nowej siedziby Związku Na­
rodowego Polskiego jak i numer 
telefonu biurZNP —

285-0500

DENVER. — Demokratyczny kandydat na wiceprezydenta, Walter F. Mondale 
(po lewej), w czasie konferencji prasowej na lotnisku w Denver. Obok stoi 
rep. Pat Schroeder. (UPI)

Poprzednio biuro Rady było otwar­
te w soboty od 9-ej rano do połu­
dnia. Przewodniczący Rady Komi­
sarzy zawiadamia, że obecnie baloty 
dla nieobecnyęh można składać 
także od poniedziałku do piątku 
włącznie w godzinach od 9-ej rano 
do 5-ej po południu, oraz w sobotę 
i niedzielę, 30 i 31 października 
(ostatni termin) od 9-ej rano do 
5-ej po południu. Osoby, które 
chciałyby otrzymać balot przez 
pocztę, mogą napisać do Chicago 
Board of Election Commissioners, 
Cinty Hall, Room 308, Chicago, Ill. 
60602, lub telefonować 269-7900.

Z balotów dla nieobecnych mogą 
korzystać te osoby, które będą znaj­
dowały się poza Chicago w dniu 
2-go listopada; Sędziowie wyborczy, 
pełniący obowiązki 
precynktami; osoby 
nie mogą udać się 
lokali wyborczych.

Straż Pożarna i Policja w Gary 
Ma Mieszkać w Obrębie Miasta

Dziś, w poniedziałek," przypada 
pierwsze z dwóch dorocznych obcho­
dów Dnia Weterana, wobec czego 
wszystkie sądy i biura federalne 
oraz poczta będą zamknięte. Urzędy 
stanowe, powiatowe i miejskie będą 
obchodzić Dzień Weterana, zgodnie 
z tradycyjną datą — 11-go listopada. 
Biura stanowe, powiatowe i miej­
skie są otwarte, podobnie jak szkoły 
publiczne. W przyszłym roku w Illi­
nois problem dwóch świąt będzie 
miał miejsce poraź ostatni, gdyż 
Kongres uchwalił ustawę, na mocy 
której od 1978 r. Dzień Weterana 
będzie obchoczony jak poprzednio, 
11 listopada. Data została przywró­

cona, gdyż 46 stanów, łącznie z Illi­
nois, odmówiło zgody na zmianę.

Ponieważ dzisiejszy poniedziałek 
nie jest jednym z 6-ciu legalnych 
świąt, uznawanych przez Dept. Po­
licji, osoby które niewłaściwie za­
parkują swe samochody, otrzymają 
mandaty karne.

Skazani 
Za Oszustwo

Trzy osoby zostały skazane 
oszustwo i nadużycie poczty 
sprawie o sprzedaż 12-tu bezwarto­
ściowych koncesji na sprzedaż uży­
wanych samochodów. Wyciągnęli 
oni od swych klientów $450,000. Ska­
zano prezesa Daily Auto Rental 
Service, 410 N. Michigan, Hershell 
Lewis i dyrektor działu sprzedaży 
Robert Mosley oraz Sheldon Roth­
man, który dla zachęcenia klientów 
pozostał jako zadowolony z transak­
cji klient.

Pękniecie Rury Wodnej Przy 
6840 South Shore Drive

Byłv Handlarz Narkotyków 
Zastrzelony w Restauracji

Ważna Wiadomość 
Dla Wyborców

Wyborcy, którzy chcieliby glo­
sować, a nie będą obecni w Chicago 
w dniu wyborów, 2-go listopada, 
mogą — jak już wspominaliśmy w 
Dz. Związkowym — oddać swe 
glosy na tzw. “absentee ballot”. 
Rada Komisarzy Wyborczych prze­
dłuża godziny składania głosów 
na te baloty.

i Zarządzenie władz miejskich w 
Gary na przymus mieszkania w 
obrębie tego miasta dla strażaków i 
policjantów może wywołać spór w

> sali sądowej. Rada miejska w Gary 
wydała niedawno to zarządzenie, 
dotyczące około 2,000 swoich miej-

i skich pracowników.
Mayor miasta, Gary Richard nie­

dwuznacznie dał wyraz, iż postawi 
swoje veto odnośnie uchwalonego 
przez radę miejską, nakazu, ponie­
waż stoi ono w spreczności z istnieją­
cym stanowym prawem, odnośnie 
miejsca zamieszkania przez straża­
ków i policjantów.

Prawo stanowe w Indiana głosi, iż 
mogą oni mieszkać poza granicami 
miasta ale muszą żyć w powiecie, na 
terenie którego pracują i miejsce to 
nie może znajdować się dalej niż 15 

■mil od miasta, które pracowników 
tych zatrudnia.

Najsilniejszy sprzeciw w odniesie­
niu do uchwalonego w zeszłym tygo­
dniu, we wtorek zarządzenia, przy­
gotowują organizacje Fraternal 
Order of Police oraz Oddział unii 
strażackiej w Gary zw. Firefighters 
Local 359.

Spiro Logophetis, sekretarz- 
skarbnik unii strażaków oświadczył, 

iż w czasie kiedy mayor Hatcher ro­
zumie dobrze istotę konfliktu, rada 
miejska w Gary czyni wysiłki na 
obejście tego stanowego prawa.

Logophetis przypuszcza, iż rada 
miejska chce robić z tego sprawę 
rasową. Bowiem wszyczy strażacy kiedy komendantowi doniesiono, że 
w Gary, których zarządzenie uchwa­
lone ma dotyczyć są biali ale wątpi 
bardzo, by była ona tak opanowana 
taką mysią, iż starała by się używać 
tego czynnika.

Pomimo, iż mayor Hatcher może 
zarządzenie rady miejskiej zaweto­
wać, ponieważ jest ono niezgodne z 
prawem stanowym do sprawy przy­
musu zamieszkania w obrębie mia-

Komendant Aresztował Policjanta 
Za Handel Narkotykami

W piątek, ubiegłego tygodnia na­
stąpiło pęknięcie głównej rury wod­
nej w bloku 6840-6900 South Shore 
Drive, powodując ewakuację miesz­
kańców z około 150 mieszkań z są­
siednich budynków apartarhento- 
wych.

Pęknięcie rury spowodowało 
upływ ponad 5 milionów galonów 
wody na ulicę 69-tą, w pobliżu South 
Shore, w piątek w nocy. Kilka sa­
mochodów znajdujących się w po­
bliżu zostało zmytych przez wodę do 
dużej jamy, jaka powstała przez 
całą szerokość jezdni. Woda zmyła 
do jamy pięć samochodów prywat­
nych.

Zarządzono ewakuację mieszkań­
ców z budynków od 6840 do 6900 

_ South Shore ponieważ miejskie wła­
dze obawiały się, iż strumień wody 
może wywołać zawalenie się 
budynków. Jednakowoż niebezpie­

czeństwo zostało w dużej mierze za­
żegnane dzięki szybkiej akcji władz 
tak, iż mieszkańcom 3-piętrowego 
budynku pnr. 6840 S. Shore pozwolo­
no wrócić do swych mieszkań.

Budynek pnr. 6840 S. Shore został 
niedawno obrócony na kondomi- 
nium, posiada 39 mieszkań i z 13-tu 
z nich wyewakuowano lokatorów, po 
pęknięciu rury.

Miejski komisarz wody, Richard 
Pavia nie określił 
co spowodowało pęknięcie głównej 
rury liczącej 36 cali średnicy, pod 
jezdnią 69-ej ulicy. Pęknięcie nastą­
piło około godz. 10:15 wieczorem, w 
piątek. Rury te zostały zainstalowa­
ne w 1893 roku, a poprawione w 1963 
roku. Rura tego rodzaju może prze­
trwać około 400 lat, powiedział Pa­
via.

Sześć miejskich departamentów 
pomagało przy naprawie uszkodzeń

Policjant i Strażak 
Wyróżnieni Za Bohaterstwo

14-letnia Zginęła 
w Katastrofie

14-letnia Diana Foley, z Sauk Vil­
lage, zginęła w wypadku samocho­
dowym, gdy kierowca, 17-letni Brian 
Jentach, także z Sauk Village, stra­
cił kontrolę i uderzył w slup, na po­
łudniowym przedmieściu, kierowca, 
który odniósł poważne obrażenia, 
został oskarżony o zbyt szybką jaz-' 
dę. ' ) ,

środki Zastępujące Aspirynę 
Powodują Uszkodzenia Wątroby
Jeśli Przyjmuje Się Je w Większych Ilościach

Łagodny, uśmierzający bóle śro­
dek zastępujący aspirynę, reklamo­
wany jako bezpieczny na rynkach, 
może wywołać poważne uszkodzenia 
wątroby, a nawet spowodować 
śmierć, jeśli przyjęty zostanie w 
większych ilościach — stwierdza 
zespól badaczy-lekarzy.

Badacze ci donoszą, o pierwszym 
wypadku śmiertelnym w tym kraju, 
spowodowanym zażywaniem tego 
środka, o czym lekarze ci piszą 
w ostatnim miesięczniku Ameryk. 
Stowarzyszenia Lekarskiego. Wspo­
mniany środek przepisywany przez 
lekarzy nosi nazwę / “acetami­
nophen”. W sprzedażach ukazuje 
się pod różnymi nazwami, jak: 
Tylenoll, Datril, Amphenol, Apa- 
mide, Apap, Conacetol, Febrolin, 
G-l, G-Lixir, Nebs, Neopap, SK-Apap, 
Tempera lub Valadol.

Komitet doradczy Fed. Admini­
stracji Żywności i Lekarstw zajął 
się tym problemem i jak się ocze­
kuje, zamierza umieścić na naklejce 
nowe ostrzeżenie, wskazujące iż 
środek ten przyjęty w nadmiernej 
ilości spowodować może usżkodze- 
nie wątroby.

Przyjmowany w normalnej, zale­
conej ilości, środek ten jest zupełnie 
bezpieczny, oświadczył przedstawi­
ciel komitetu. Zalecona stawka 
figuruje na nalepce. Ńajwyższa 
bezpieczna stawka wynosi 1,000 
miligramów, jeśli przyjąta jedno­
razowe.

Pomimo, iż obawy przed tym

Północne Stany Zabiegają 
o Większe Przydziały 

Z Dochodu Federalnych Podatkóww
W Chicago odbyła się konferencja 

trzech gubernatorów i przedstawicie­
li 14 półn. środkowych i wschodnich 
stanów, w sprawie nieprzychylnego 
dla tych stanów przydziału pieniędzy 
z fed. rozdziału funduszu powstałego 
z podatków.

Na konferencji tej byli obecni gub. 
Illinois Dan Walker, gubernator sta­
nu Pennsyvanii, Milton J. Shapp oraz 
gubernator stanu Wisconsin, Patrick 
J. Lucey.

W chwili obecnej, jak konferencja 
orzekła, stany południowe i zacho­
dnie otrzymują od rządu federalnego 
więcej pieniędzy przy rozdziale fun­
duszu z podatków, niźli stany północ­
ne i wschodnie. Konferencja odbyła 
się w Pick Congress hotelu.

Gubernatorzy i przedstawiciele 14 
stanów podkreślili, iż istnieje duża 
dysproporcja w otrzymywaniu pie­
niędzy federalnych przy rozdziale. 
Więcej pieniędzy otrzymują zacho­
dnie i południowe stany na opiekę 
społeczną, Medicaid, edukację, 
utrzymanie sieci dróg, oraz na rozwój 
dzielnic, niźli wynoszą podatki, jakie 
stany te wpłacają do rządu.

Obecni wyrazili nadzieję, iż dy­
sproporcja ta będzie wyrównana 
drogą nacisku na przyszłego prezy­
denta i przyszły Kongres, oraz przez 
uświadomienie obywateli o istnieniu 
tych różnic.

Obecni uchwalili, by urządzić na­
stępne takie spotkanie w grudniu, dla 
opracowania kampanii interwencji w 
Kongresie. Pierwszeństwo dla zwięk­
szenia przydziałów ma być udzielone

Apel o Wczesne Wysyłanie 
Listów i Paczek świątecznych

Naczelnik Poczty Chicagoskiej, 
Emmett E. Cooper Jr., apeluje do 
mieszkańców o wczesne nadawanie 
listów z życzeniami i przesyłek 
świątecznych. W ten sposób nadaw­
cy, oszczędzając urzędnikom poczty 
nawału pracy, będą równocześnie 
pewni, że przesyłki zostaną dostar­
czone w przewidzianym terminie.

Urząd preztowy podaje następu­
jące sugestie: paczki do 48 stanów 
nadawać 10 grudnia, listy 17 gru­
dnia. Ostateczny termin 21 grudnia.

Do Alaski i Hawaii, paczki 30 listo­
pada, listy 16 grudnia, termin do 20 
grudnia.

Do Kanady i Meksyku listy pocztą 
lotniczą 20 grudnia, paczki 15 gru­
dnia. Zwykłe kartki i paczki 2-8 
grudnia.

Do południowej i Środkowej Ame­
ryki pocztą lotniczą oraz do Europy
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